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..., .'ffasie '€1iorv•ft 
Łódź, 23 stycznia. 

Od dłuższego czasu ubezpieczeni w 
Kasie Chorych skarżyli się na zbyt ogra 
niczony lekospis, który, pozwala leka
rzom zapisywać chorym tylko z góry o
kreślone lekarstw, bez względu no stan 

I L choroby ubezpieczonego. W związku z 
tymi skargami z inicjatywy minister
stwa pracy odbędzie się w Warszawie 
konferencja w sprawie zmiany katalogu 

I 
lekarstw, w myśl żądań i interesów ubez-

Rok VIII lÓDŻ. CZWARTEK, 23·g() STYCZNIA 1930 R. I . CENA NUl\\ERU IO GROSZY. NR. 23 !}leczeniowych. Na konferencję tę wyjeż 
dżają przedistawiciele łódzkiej kasy · cho
rych. 

Tajemnica pokoju Nr. 510 '::::~:~~:~~:.::~~:~. 
Zotioll' ,-„ ... ....,_ o „„g •01nob,o·' ,-„„...,0, torjum okręgu szkolnego otrzymafo TOZ ••,,... ..,„ al" _.. ,,... porządzenie ministerstwa W. R. i O. P. 

~ d& w sprawie „Tygodnia propagandy trzeź-
·40f!O NO irupa. •no(ł!sioneeo ~ liotelu „!lolonio „ nie wości", który odbędzie się od 1 - 8-go 

SOSiOIO dOilJt:fit:~dS 111UŚD1ie,fOD0 · lute.w ~y~·I tego rozporzą<l'zenla, w cią-
Lódt, 23 stvcznia. I nie tej sumy, ponieważ w poniedziałek ekspertyzie kali2raflczne) gu miesiąca lutego w szkotach powszecb 

WczoraJszy .„Express" oodał już i 'Ytorek Barciński ~tate . go szuka!• zarówno listy Szaflika, w których ten nych i średnich odbyty się pogadanki na 
pierwszą wiadomość o chcąc oddać mu te pieniądze, lecz tlz1- zwierzaf się ze swych postanowień po temat alkoholizmu, nietylko dla uczni•ów. 
trupie znalezionym w pokoiu nr. 510 w wnym trafem nigdy nie mógi go s.ppt- pefnleni"1 samobójstwa jak i trzy listy ale I dla rod~iców. . . _ 

hotelu „Polonia„ (Narutowicza 36). kać. Szczegółowa rewiz.!~ ksiąJ;{. nie Barcińskiego. Pogadanki te maJą ilustrować stkOO... 
śledztwo. wdrożone w tei sprawie wykazała, by Bar~iński pe·łniąc ąq dłuż , Jak nam kom1mikują, co do listów llwość używania i nadużywania alko.holu 
p1 zez władze policyjne, narazie nie zo- szcg_o czasu fu_nkcJe se~west~atora po- Szaflika istnieją już bardzo poważne szczeg-ólme zaś odczyty. dl~ .rodZl'ców 
stało Jeszcze ukończone. pełmał oszukancze mampulac1e. . przypuszczenia, że są one autentyczne. m~ią zobrazować .z.ro, Jak1e~u u.lega 

Według hipotezy która oosiada naj- Barciński, liczący zaledwie lat 21, Dziś w godzi.nach południowych "jl pro d21ecko w środowisku alkoho!.Jków. 
więcej prawdopod~bieństwa. 24-letni mieszkał u nie}a.kich Sobcza~ówi P!ZY s~ktorJum miejs~iem odbQdzie się sek- 200 dziewcząt 
Kazimierz Szaflik (nazwisko zabite'{O ul. Obywatelsk1e1 21_. Matka Jego zaJm<> . cia zw!ok Szafhka. która ma na celu • • . • 
młodzieńca znalezionego w numerze) wała skromny pokoik w domu przy ul. ustalenie, czy 111vrv1t!a:1ono • .'.ff"'Ts~un1orva 

popef il sa bólst Senatorskiej 16. gdzie mieszkali rów- popełnił on samobójstwo, czy też zo· do doinó111 pu6fh:•nuc:li 
n m samo wo, Szailikowie. Barciński odWiedzał Ją. stał zablty~ Wiedeń, 23 stycznia 

strzelając sobie w klatkę piersiow~. dość często i stąd nawiązał również bliż Po otrzymaniu wyników sekcji, poU- Policja rumuńska aresztowała w Ki-
Ntewyjaśniona jednak dotvchczas szą znajomość z zamieszkałym w sa,- cja znów przesłucha Barcińskiego, po- szyniowie 10 mężczyzn, podejrzanych o 

Jest siedztwie Kazimierzem Szaflikiem. zostą;ącego w dalszym ciągu w arcsz-1 uprawianie handlu żywym towarem. 
rola Jego przyjaciela Stefana Barcfń· . ~ladze policyjne ro~tr?ąsatąc t~ ~ . cie śledczym i postara się ostatecznie 

1
. Obliczają, iż z Kiszyniowa w:vwieziono 

skici:o. sekwestratora gminy Chojny, 1emn1czą sprawę, obecme postano~1ł l rozwikłać tę nłezwykłą skomplikowa- samochodami okol o 200 dziewcząt do 

:.~::::;:.,;:;:~;: ::fl::tn:: (oddaĘ . . ,, . . . , ' ; , , •pązagad~ę. . , domów publicznych za«anicą. . . 

!~k~~e~~ś~:e o!ób~~: ~o~~~.z~;iei !:~ l •'pllilnli.1·1·--~· ...... n•• ,.- ero"' 
chciał popełnić samobójstwo. Tvmcia- ~ .:p ..:;:&all --~- 9 · Jl 
scr:l wczoraj w godzinach ·poootudnio- . ' • · · 
wych w hotelu w numerze ~io znale- . •a napasll!flJU qrltJftUI O ~ierOS1tell'sfiim 
ziono trzy listy Barcińskiego, adreso- d · _,, · · · ' , · • • 
wane do krewnych i urzedu gtnin . „Warsza~s~l korespon eht „E~pres· łmotywy swego czy~u. czc~~odnego I b .• wlęz1}ia .P<>lityc~n~o. 
Chojny. Wszystkie te listy rozooczyni- ; su telefo~uJe· . , Między innemi pisze on tak: _„Nada· 1 sybiraka i zesłanca, wtel!uego pisarza 
ły się od słówa. Znany ltterat, Jan Nepomucen Miller, 

1 
renmo wyczekawszy, aby ktos odpo· nazywa „KAJDANIARZEM". Powta-

·umter „ działający Jeszcze rlo niedawno w Ło- wledniejszy zabrał i;tłos, względnie rzam: daleki jestem od polityki i lite· 
" am • dzi, srdzie był nauczycielem srimnazJum wziął poprostu klJ - uważałem za wła- ratury, ale wstyd mi było, ŻE KTOŚ 

Wliście do urzędu gminnego -Barclń opublikował niedawno artykuł p • . t. ściwe ingerować Oburzało mnie · do MOŻE W POLSCE I WSRóD POLA· 
ski przyznawał się do popełnienia ja- „Sieroszewski w Londynie", w którym głębi, że nikt ni~ pociąJ?nle do odpo- KóW UBLIŻYĆ TAKIEMU - CZLO· 
kiohś na<luiyć. napadł na sędziwe20 Powieś~łopisarza. wledzlalności oleznaneJ figury_, która WIEKOWI JAK SIEROSZEWSKI. 

Sprawa przedstawia sfę nadal wielce Sieroszewski od dłutszeuo czasu Jest , „ = mwą wa 
zagadkowo, gdyż jak zdołaliśmy stwier przedmiotem napaści z różnych stron. 
dzić, urząd gminny nie zdołar ustalić. w związku z powyższym artyku_. ftgpno„0 i 0Wied'en1.,.e 
żad~g? sprzeniewierzenia. .l!stalono _ie Iłem . zjawił się w gimnazjum żeńśldem A ~ · 
dynie, ze W: ub. sobotę Barcmski miał przy ul. Kra~owskle Puedmieście6, siudeni uniwersgielło przed sqde ... 
wpłacić w61towl 51 zt zainkasowane u 2dzłe p. Jan Miller , wykłada Uter~turę . . • • . 
pł-atnłków i przyszedl z pien1c;dzml do u- Polski, ziemianin z Małopolski p •• J~· WARSZAWA. 23 stvcznia. I JeJ meswiadomości. 
rz~u. rzy Strzemię - Janowski 1 w obecnoś.:I Telef. od własn. koresp.). I Sprawa przedstawiała sle zagadko· 

Nie zastał on Jedinak wójta I paniewd dyrektora tej szkoł}', p. Bohdana 'war- Sąd okręgowy warszawski rozpa- wo, gdyż oskarżenie skierowane było 
poszedł do dentystki. więc tej gotówki chołowskiego spoJlczkował dwukro·t· trywał wczoraj niezmiernie rzadko spo przeciwko 19-letniemu studentowi unl-
nie wpłacił. nie i to z wyjątkową siłą p. Millera. tykaną sprawę z art. 520 kod. kar., któ· I wersytetu warszawskiego, oskarżone· 

Jak nas informowano w urzędzie Następnie p. Strzemię • Janowski ry mówi o przest~pstwie obcowania 1 mu o 
gminnym, wójt absolutnie nie podci- nadesłał · do redakcfi pl$m "tVarszaw-1 płciowego z nieletnią d olat 16. wpraw· 1 VWIEDZENIE PRZY POMOCY HYP
rzewał Barcińskiego o przywłaszcze- skich oświadczenie, w którem podaje dzie za Jej zgodą, ale przez nadużycie NOZY SWEJ 15-LETNIE.J UCZENICY, 

córki gospodarzy, u których student ten 
mieszkał w charakterze sublokatora. 

M • B • t '• '' k 1923 Oskarżenie wytoczyli rodzice dziew 

' ' 
I S S ·r I a n n I a . z r· e u czynki, domagając się również odszko~ 

dowania. Sprawa toczyła s!e przy 
drzwiach zamkniętych. W kuluarach 

odsiaduo'ala Aort: ll'i~•ienia SO ftradsie~ sulini sądowych czekało na wyrok 

Londyn, 23 stycznia. jej ta. pięknością w głowie, wię~ zdawa- które dostata podczas tego kiedy była w Kole ~~~KUSET. STf!DE.NTóW. 
Wczoraj """''"SZczona wstała na lo się jej, że do niej świat należy. Istot więzieniu. Treść tych listów jest najroz- . eks gr " do wmy się ~ie P~zvz~ał, a 

„' ..,„ nie przez kilka tygodni była oblegana maitsza. Więks2-0ść jednak odnosi się pe tyz„ lekarska stwierdzała. ze 
.volność z więzienia miss Maud Hall, któ przez gapiów, a póżniej o nłej WSZYSCY. do zamążpójścia. Ofiaruia sie jej, jako „O HYPNOZłE NIE MOŻE BYĆ Mo
ra odsiedziała trzymiesięcżna. karę wie- tapomnieli.„ Ale dziewczyna nies_tety nie meżowie. ludzie różnych stanów i zawo WY, A 0 . NIEśWIADOM~śCI TAK.ŻE'' 
zienia za ukradzenie sukni z magazynu zapomniała o swym sukce. się. Mu$ia'a dów, od przyzwoitycłt rzem·1·es'ln.1'ków az· Co. wię.c .kazało rodzicom dz1ew· 
mód. Miss Hall stała sie s.fawna w roku ' cz k ć t t k 
19.?3, kiedy uzyska/a tytul „Miss Bri- sie elegancko ubierać, a kiedy nie było do jakiegoś franouskiego starszego ary- ;Y1~ 1 w~1es o gro.es owe oskarże-

na to pieulędzy, poszła kraść i unieisżczęś stokraty. Gdyby nie · była premjoivaną me 1 powodztwo cywilne w wvsokoścł 
tannia" na konkursie piękności swego Uwiła się. Teraz już chyba jest nauczóna vieknościn, naturalnie. tacy vanolvi'e n;„ 1 zł. - .Pozostanie tajemnica. Student 
kraju, zwyciężając 50.000 swych rywa- '1' K' t 1 i · 
lek uroda i elel!ancja. Reporterzy dzien- przykrem doświadcze. niem. Zakładamy zw. r6cilib. y na nt'a naim/nl.eiszej uwal!i. , zos a umew nmony. 
ników londyńskich postarali się rze-.;z teraz wraz z córką magazyn mód i tnamy Pozatem jest kilka ofert lv.vtw6rni filmo· ll:IMllw ~tt·wi'iił!MMIMJ!<'1m!!lftl 
prosta, 0 wyWiady z miss Hall i z jej ro- nadzieję, :te przy pracy będzie się na~ wych,. które cfl:ca. zapewnił. sobie ~ej -. Bi~rfo praoowe p.rezydium rady min:~ t-.'> ,. 
dziną. n~tle ~W?<Izlć. Praca daje .~ięcej szcze Sf!6lprac~. W:Yrok sadowy me tylko 1e/ I komuru~cu1e, .te .~ado~ość, podana pmez „Pri~-

ścia amzeh piękność l>Tzemuająca„. nze zaszkodził, ale odwrotnie nawet vrzy- ~ą.d Wieczorny z dnia 22 b. m., jako.by detf, " -
Matka premJowaneJ piękności ośwtad - Moja żona jest pesyniistka - do„ vomnial mojq córke vubliczności. Nie kzatroGwy sekrle~rz .pana ~:~esa !ady min"d•' .-. 

Czyta• d f • • • • • • • j • k h • tb b d , ' p •OI'ZeWS' U Dllał Odlo'JSC z ZAJffiOWanego ~! „ 
. a OJCleC pretnJOWaneJ i Wlęz.ione pie - C cia1 ym, a Y po raz mgi W życiu : nowiska - jest nieprawdziwa . -

- Na drogę występku zaprowadiiła n-0ś~i. i, dl~teg-o widzi na~et przYs-ito~ć popełniła !ak brzy:dką rz~cz, jak przy- I - Wczorai. o godzinie 13-ej p. Pre ~' · 
ja zarozumiałość po osiqgnitltiu "rekordu mo1e1 corkt w. czarnych ~olora9h. Wpraw wtaszczerne sobie cudzei rzeczv, ale .Rzeczypospolite1 przyjął na audiencji 1v1 7 
pi~kności. Do teg-o czasu moją cór~a hY dzłe D,Owiri~a się.· jej·•noS?a., .:iile <>S'tatecz- ostateczni·e.· . to co się stało zrobiło tylko I' amb.asado~a wł0s·k!cgo, ktory :ło.;, ył p p, · 
ta przykładną dzi_ewczyną. Zajm&wata nie nie jest jeszc7,e tak ile ... Kiecfy· wr6d moiei córce niP.zla re1Ua111e... t-0wi p.odziekcwanie z11 śh~b~y prczc ·1:. ·' · 
~ię pracą a nie fatałaszkami. Przewró:;ili d-0 domu, zastanie tam kiikaset listów, ~l~b:" tępcy tronu włoskieRo z oka1

.jl • 

. ' 
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Podróżujące salony piękności 
Jlnllił!lfli '•erpiq ~nac:•ne svsfli • no.,.,~ao 

rod~oju procv •oDJodoD'ei 
krdtkle wfosy. będące dliś vrzy pow- · Z:ir:lbi:J t:m1 bardzo dob~ze; tembar- tam umówienia na raz następ.ny, wte-

TotneJ fali mody długich slllkien przed- dziej, że d-0 klijentów moich należały dy bowiem stawałam się bardziej wycze 
miotem nowych ataków ze strony świa-1 nietylko prowincjonalne piękności, Je1:z kiwaną i konleczn-. a takte - więcej 
ta meskfego, mJafy Jednak i mają nadal również przedstawiciele płci brzydkiej. ceniontt. 
pewne, niedoceniane, niestety, zpaczenie którzy w tajemnicy poddawali się moitn W krótkim czaste, końctY swe opo
sf'O.leczne. Tak, niema w tern twierdze- zabiegom, chcąc na swoich bogdankach wiadanie angielska agentka piękności, 
ulu clenia przesady. Krótkie włosy wspa wywrzeć potężniejsze wrażenie. mogłam całkowicie spłacić swój samo-
niale vrzyczynily sie do rozrostu zawo „Zmleniatam miejsca pobytu dość chód, poczem zarabiałam na czysto. ma 
du fryzjerskiego. Każda kobieta o krót- szybko. W jednej miejscowości bawiłam jąc dochód wcale pokaźny i pr()wadząc 
kich losach - przynajmniej raz na najdf.użej tydzień, choć mogłam zostać 

1 

tryb życia wprawdzie pracowity, lecz 
dwa ~godnie Jest klijentem salonu fryz dłużej, bo roboty nie brakło. Ale - przy miły i zajmujący". 
Jcrsk1ego. Co druga pani o włosach ob- jęłam inną metodę. Zawsze przyjmowa-
clctych raz na trzy dni udaje się do sa, lllli-llilllliilE„llliiiim••••••---•••-
lonu fryzjerskiego dla ondulacjL 

Nic Wlęi: dziwnego, te w okresie, kle Ile lo4 ..,I„ --1-en1-u 
dy to świat męski przesze.d~ na ideę sa„ • WW "'tAKI 
mowystarczalnośri w dzled:zinie golenia .:zeka oszusfo. hfórg lic:zgl fglko 
twa~zy, co poważnie zagrażało istnieniu na milJ-on•• 

• ---
'.fensocufnJJ pr::~ 

111 J:ondvnie 

W Londynie rozpoczął słe proces prre-
ci wko wickiemu przemysłowcowi CLA 
REN CE HA 1 RY'emu • . oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie dwuch mllJ<>nów łun· 
tów (około 90 milionów złotych) w koo-

cer11le automatów fotoitrafkzn}·cb. 

fryzJerów, pani o których włosach za- · . "911. 
wcd cyrulika znowu postawiła na wokan- W tym tygodniu, a może nawet Już I Udowodruono Im w 19 wvoadkach • 
dzle aktualności, wstrzykując mu mocne ' dzisiaj, !Ozpoczyna się w Londvnie wiel najcięższe przewm1ema finansowe, Mo n a reb Je 
dawki życia i użyteczności. I ki, sensacyjny proces oszusta nti)jono- świadome podawanie fałszvwvch fak-

Podobnl 1 k wego, nazwiskiem Clarence łiatry, ó tć.w, podsuwanie sfałszowanvch akcyj • bł• k • 
która dziei~ier~~r:y~~~ z hu~~:~~~~ którego aresztowaniu doniosłv telegra- ł1 i obli~acyj, przy pomocy ~tórvc~ !iatry I rep U I l 
O$?ień ataków ze strony nadszarpywa- ir.y. . „zyskiwał k~edyty na wicie m1.l1onów 
nych systemat cznie kie zenl . Jeszcze niedawno temu Hatry sta- funtów szterlingów, które zuoełme prze • J ł d ł 
skich. To praida, że na szabiegi k~~~~= I10Wił punkt środkowy_ l?ndv1iskiego t<>: I pa.dły".Z:ęcz~ość osk~r.ż~nc~o bvła tak. we ~~zor:i1sze . z • 
ty~zne współczesna kobieta_ 0 ile nielwarzystwa, które olsmewal oozoram1,~1elka, ze ~z do chw1l.1 ~c~o załamania SleJSZe} Europie 
Jest sportslady _ wydaje wcale wwai · swojego bogactwa. . s1ę, V: ~~1k.o~pet.entnic1szvch _sfe~~ch · 
ne kapitały, idące rocznie w grube mil- .. Jego dom ~cho~z1ł. za nałzbytkow-, l~ndynsk1~1 dz1e.lmcy bankowe1. City, Obecnie obszar monarchii w Euro-
Jony. . meJszy w całeJ dzielnicy Jivde-Parku, I niczego me pode1rzewano. pie jest znacznie mniejszy. aniżeli przed 
, Ale prawdą Jest także 1 to, ie dzięld a. Clarcn~e. ttatry po~tarzał ustaw~~z- , Proces prowadzić bcdzle orawie 80- wojną. Wówczas ustrój renublkański 
właśnie kosmetyzującym się paniom wi- 1 m~, o sobie. „Ja rachuJę tylko na m1ho-, letni sędzia Avory, znanv ze swojej su- posiadały, jeśli pominać maleńkie pań
rują tysiące maszyn w fabrykach kosme 1

1 

ny · . . . . rowości, prokuratorem bedzie sam mi- stcwka San Marino i Am~ore. Szwakar
tyków, że dziesiątki tysięcy robotników . Otóż nagle, na 1es1em, bo~actwo I . nister sprawiedliwości~ zaś oskarżeni ja najstarsza z r~publik. nicznni<\ca 
znajdują w nich pracę, że w ka~dem wpływy Hatr~go załan:iały s1e. a , on , z<ipcwnili sobie obronę najlepszvch ad- wskutek tego ustroJu oarlame~tarncgo. 
mieście setki zakfadów kosmetycznych sam _okazał s1.ę pospohtvm osz~s!e~_. I wakatów w Londynie. , w sens~e nowoczesny.m_, francta, która 
stwarzają nową gałąź przemysłu i han- Pum1mo to miał tyle bezczelnosc1, tz I ' : . ' powróciła · do rcpubhk1 w roku 1870, 
dlu, że wskutek teg-o _ ileż to rodzin sam zażądał, aby prokuratorja wszczę- , , W ~ałym Lond~me proc~s b~dzi wiei wreszcie Portugalja, która przeszła do 
zyskuje prawa do bytu I życia. I la przeciw niemu dochodzenie. Prokura ki~ zamt~reso~am~, a oome~az. dla An tej formy rządu dopiero w XX stulccitL 

T k . . torja angielska spełniła jednakże tę pro ghka kazde ~Je~kie zdarzenie iest PO· j Gdybyśmy pragnęli pose~regować 
nlczk~ k~~~~uk~c, współczesna ~wolen: pozycję zbyt dosłownie i oszustowi u- zo.rem do r~biem~ gru.bv~~ zakładów, państwa o ustroju monarchicznvm, mu-

ł d 
Y w .. Mpos.la<la mewątph riemożl1wiJa ucieczkę zamvkając go więc obecnie zawiera się 1uz zakłady 0 sielibyśmy stwierdzić że cztery mo-

we pewną oze racn. oznaby przeciw . d kl . j k 6 : · · t t.. l · to ile Jat więzienia otrzyma ttatry? • · 
ko tej racji wysunąć tysiąc i jedno za- : po ucze~. a r wn1ez rzec 1 Jego I t .. . · narc~je połudriiow.o-wsc11~dme - R~-
strzeżenie słuszne ale _ mniejsza . 0 l współoskarzonych dyrektorów. munJa, Bułgaria, Jugostaw1a i Albnn1a 
to. ' ' "' powstały dopier~ · w XIX. a nawet XX 

Chodzi o to, te kosmetyka rozpowsze· z· I . I b„ "" '' stulec_iu. Natomias~. pozostałe monarchie. 
chniająca się <l'ziś og-romnie, rozciąga '' ' e ozno 'o 1eao z WyJątk1eT Ocl~JI. są bardzo stare. z 
swój zasięg nawet i na wsie. To stwa- , • . _ • • obozu panstw centralnych monarch!ą. 
rza wcale poważne tmdnoścl, bowiem ~omordon>oło o~rutn1e dOJOJC d~li!f;I pozostały Węgry oraz młode„. pm\-

trudno z.aiste o stały salo~ kosmetycz- W mieście Camden, w Stanie Naw razu zbiła tak strasznie matą Dorotkę, stwo. bu~garskie. Ws~vst.kie _dvnastje 
ny na większy.eh nawet wsiach, nie ~og-

1 
Jersey, rozpocząt się proces orzeciw że nic mogła jej pokazać oicu. I niem1~ck1e w krajach mem1eck1ch zrze

f:\.'bY one bo'Y:1em dostarczyć odp?w1-ed- , młodej i pięknej kobiecie, Oladvs May . Postanowiła więc, że dz)ecko musi kły się tro~u, a da~v11a forma rządu u
meJ liczby ~ll]entów i - salon kosme- Parks, która była najpierw aktorką ka- ~ zniknąć i chorą dziewczvnke dobiła, a trzyn:ia!a się ~edyme w ~uxemhur~u i 
tycz~y musiałby w. końcu zban~rutować , baretową, a potem została wvchowaw- potem jej ciałko pogrzebała w oiwnicy I malenk1em ~s1estewku L1e~htenstem. 
pomimo fanatyczne] obrony kilkunastu 

1

. . d . ~i I i załata jakąś gryzącą ciecza Wszystkie pozostałe panstwa zosta 
·wiejskich wielbiciel! piękna. czyAmkąt zike\; •. . . -j b d . Wszystko to działo sie w ·domu Ro- ly republikami w mniejszej lub większej 

Od czergói jednak pomyslowość k t os arzcn1a /arzu~a ~e ~ ro me gem z którym panna Parks ookłóctła zależności od wojny lub jej skutków. 
Przedsiębiorcze angielki które niemai 'I 

0ł rhu nde~o . zamo: owamał .\~OJdg-a ma- się i wyprowadziła do ludzi obcych 1 Dotyczy to zarówno tych reoublik, któ-
łl 1 • f • • ' yc z1ec1, pow1erzonvc t JeJ o wy- . · 1 t ł , t · • t · 

caó mkw cie tzagarnę.h1Y speCJ~lność salod- chowania przez pewnego wdowca, mr. , Ciałko Dorotki zabrała ?~ walizki ~ .z i rei .PhowOs a ) ... po s rome oans w zwtyc1~
n w osme ycznyc w swoie ręce wpa . J.J . . . 4 1 t . . 0 tk" . mem przenosiła się z mieisca na mieJ- s \IC , req1 oraz w pewnvm s opnm 
fy na oryg-inalny pomysł. Młode damy : d,og~rta,. m1a~o:vb1cie .· -ke m1e~ otro I I , sce aż wreszcie pooTZebafa ie w samot h landji, jak zarówno Niemiec. Austrji 
po wkończenilll kursów kosmetycznych ku I wu e mego JeJ racisz a, vmo eusza. ' 1 · d "' d · · l„ć I i Turcji która z cl'sarstwa otomańskie
pują ~o~ie kryty, elegancki _samochód. (o. . W ·opinjj amerykańs~i~i oskarż?na, I :!ii.m esie, pe nagroma zonvmi is - &,o przekształcił~ sie w ~cpublike. Wsz~ 
czyw1ś~1e ~a kre<l~t), ładu1ą do mego panna Parks, _uzy.~kała 1uz przez~1sko Obawiając się, że małv Tvmoteusz s1k1e no~vozał~_zon.e panstwa sukcesy~
l)rzerózne wyroby 1 p-rzybory kosme•tycz I ,,żelaznej kobiety , z powodu meza- naprowadzi ojca na ślad zbrodni zam or ne od f mland11 az po CzechosłowaCJę 
ne, poczem ruszają w podróż okr~żną po I chwianego spokoju, jaki zachowuje w d~wała go w ten sp~sób że t;zymała przyjęły republikańską forme rzadów. 
zapacNt:j prowincil. Naturalnie, witane są wiezieniu i wytrwałości, z którą prze- usta dziecka tak długo ;od otwartym I Albanja przez krótki czas bvła mo
wsz:cd;z1e z. entuzi~zmem przez pr~edsta- I czy popełnionej zbrodni, pomimo ciąg- 1 kurkiem \vodociągu, dopóki dziecko nie ; narchją, póź~iej republika. obecnie zaś 
wk1eh obo1ga pk1 •. kt?rzy z przyJemno-

1 
nącego się przez tygodnie całe orzesłu- udusiło się wodą. Potem i iel?:o nocho- ' znowu powrociła do monarchicznej for 

ścla i nakbdem mew1elk1ch stos1mkowo · chiwania trzeciego stopnia~· przy któ-' ł t I · · · o 1 
tk I my rządu. 

kosztów, transformują się na „pięknych" I rem agen~i policyjni ani w d~ień ani w I wa pa "bwl. ym ,sćamym eks1~ cko i ·. orto t ęk. , ----
. . . . . . · . . u 1cznos amery ans a 1es a 

że podróżujące salony piękności cle- nocy n~e dawah JeJ ~pokoJU. ttistor1a teJ oburzona na morderczynie. że gdyby Ma' łz· eństwa d"~ecl 
szą się duż·em wzięciem i przynoszą wca zbrodni Jest następuJaca: I sąd prżysięgłych nie wvdał wyroku .ll i'L.i 
le ładne. zar?bk! ~myslowym angie.lkom, Oladys Parks traktowała bardzo tle, j śmierci, grozi jej zlinczowanie przez sq nalero-'n •ets~u:; &l~s~q 
d'Owodz1 na1lep1e1 wyzname pewne) ta- powierzone jej opiece dzieci. Pewnego; publiczność. 01 flersji 
klej „agentki piękności", która na ła- Klęską Pe·rsji są ma~że(1stwa dzie·cL 
mach jednego z pism londyńskie.u opo- Dz:iewczęta wychodzą tam zamąż w wfe 
wiada o swojej karjerze: ku między 10 a 12 laty. Nic dziwnego, 

„Po ukończeniu kll'rsu w londyńskim ~,~d •1•10 1 B•ft fta11•~'' że ich dzieci są maleńkie i niezdrowe, 
tnstytude piękności i otrzymaniu świa- r .rr li' re ysar ff Wr Mii W zwłaszcza zaś dlatego, że matki nigdy 
dectwa, kupiłam sobie na kredyt mały nie są w stanie najeść się <lo sytości. 
samochód, który wyposażyłam w naj- po ldlkolf>tniem przygotowaniu stworzył film upajający czarem młodofo I Biedne te ofiary obyczajów p0rskich 
różnorodniejsze wyroby i przyrz~dy to- i miłośc•, osnuty na tle słynnej sztuki .Adnenne Le·l·ouvreur" p. t. uważają, że ich dzieci wtedy dopkro bę 
aletowe. Tak zaopatrzona udałam się na li .,, i Al .im dą wolne od wszelkich grożących dzie-
obja:zd miasteczek i wsi. Wydatki moje Sen o „. . osc ~ltfł ciom chorób, gdy wyzdrowieją z ospy. 
były nieznaczTie. Sypiatam przeważni·e ' ,, . I To też choroba ta sroży się niepr7.er-
u moich klijentek, a podróż autem nie-

1 

wanie w całym kraju i czyni wśród lud 
wiele kosztuje. nciści niebywale spustoszeni.a. Zr€sztl\ 

Salon móJ catkowicle ml~ścl S'ię w. Główne role grają· dzieci są zazwyczaj niedostatecznie o-
samochodzle. W nim be·zpośrednio, po- dziane i ź1e odżywione. 
siadając odpowiednio zainstalowane •o9ft Cr••••fOld · I· Matki są wprawdzie bard:zo przywłą 
krzesła, dokonuję rcżnego rodzaju za- • W · • Wlir . z:i.ne do swych dzieci, lecz ich nieuml.e-
bięgów „upiększających". Reklamy nie l I Nil• A•f'L ... ,,,.,. jętn ;)ŚĆ obchodz.enia się często bywa cio 
1)0trzebuję, gdyż świ,etną markę wyra- , • • Iii.W ..,,,. ,sem śmiertelnym dla malet1stw. Przecie 
bia mi na prowincji stug-<}bna tan:ia. po~z- tam dzieciom karmi0 11 rm jeszcze pier-
ta pantoflowa. a także n:eczyw1sta uo-

1 
sią m;1tki dai:'.I zielone iabtlra, ogó„kł. 

trzeba moich z.a.biegów. chleb i herbat~ 
. ,:;- ~ - .. .. 

„ 



! iiWI .:.. ~ ...,„. . . 

tódź·- - 4, I rot .oszu.s.ow ! 
Elegancko obrani młodzieńcy żerują na nieograniczonej 

nai w.n ości ludzkiej 

Bezrobotni! Strzeżcie się "niebieskich ptaszków" 
.. Lódt, 23 s!ycznia. I pójść na kolacyjkę, no, bo orotekcja nie i na pewien czas z ~oryzontu, co. ~u I 

Coraz częśc1e1 spotyka się na łódz-1 przychodzi przecie z nieba.. przychodzi z tern większą łatwością . ,ze• 
kim bruku osobników, których zwykło Ofiara, odurzona nadzieją otrzyma- żadnego biura nie posiada, a wszy~tkie 

1 

się określać mianem „niebieskich pta-, nia upragn:Jnej pracy ni·e oponuje nrze swoje „tranzakcje" ułatwia I 
sz~ów~\.co ~o „nie si.eją, nie orzą, al ważnie nigdy, nie chcac zrazić „dobro przy kawiarnianym stoliku. 
zbtera.ią . Nie ?rakło. ich _coprawda ni-1 czyńcy"„. Daje bez zastanowienia pie- A jeżeli nawet nie zwieje, zna}dzie ty- i · 
gdy, ale. o?ecme po1.awih się w takiej niądze. których, oczywiście, . jttż nigdy siące wykrętów, aby oozbyć się nie· i 
mno~ośc1, ~e poczynaJą wz.budzać ogól-, nie zobaczy i„. czeka, ai otrzyma list z cierpliwego i natarczywego klijenta. 
ny ni.epokóJ. . . zawiadomieniem o stawieniu się do „Wsypy" się nie obawia, bo przeważ-

N1e _n~ów1my tu •. naturalme, o tych ' pracy, nie ofiara nie chce z różnych względÓ\.V 
nleszczęshwych ludziach, którzy z po-1 Historje podobne nie są bynajmniej nadać rozgłosu aferze. Czasem tykko , 
wod.u fatalnej sytuacji, w jakiej znajd u- nowością: pisaliśmy już niejednokrot- człowiek który ma czyste sumienie l j 
Je się nasze miasto, zostali pozbawieni nie o takich wypadkach na lamach działa bezwzględnie, zwróci się ,do• 
ch.lcba i wlóc~ą się bez pracy po mie- „Expressu". Tembardziej dziwić się na władz ... Ale nawet kary więzienia nie- j 
ś~1e. Tych kazdy potrafi odróżnić na leży, że mimo naszych ostrzeżeń pow- zbyt przerażają niebieski,ch ptastków, 
pierwszy rzut oka od zawodowych nie tarzają się one ciągle. Widać naiwność którzy nie mvśląc wcale o tern, co ich. 
robów, czyhających jedynie ludzka jest niewyczerpana. czeka, rozwijają swoją szkodliwą dzia-

1 

na łatwy i przeważnie niezbyt czysty Istnieje w Łodzi jeszcze jedna od- łalność. - lig. - I 

Dzlł I dni na5t4;pnycld 

Ola młodz eiJ nozwoionel 

Bilety ulgowe ważne. 

Zamówienia na • 
specjalne seanse 

w godzinach popołudniowych 
di·J szkoł, związków1 stowarzyszeń 

po cenach zniżonych 

zarobek. miana niebieskiego ptaszka, który bie- lidmmas••••--•••••mnm 
,,NieMeski ptaszek" jest zawsze ele rze ofiary wtasnej lekkomyślności · I • k'' · 

gancko ubrany. przesiaduje całe dnie w na „stosunki". Hr..,0 -..rg .-z owm.r~.d:D 
kawiarniach, a noce spędza w kabare- Jest to taki pan, mający według ,,pow-., tt VW ,,... ~ 'łL'lr • ..,, , . 
tach, choć dla wszystkich jest zagadką,! szeclmej" ovinji rozle.de znajomości we l'losowo rzteź w piwnicg 
skąd czerpie on środki na takie koszto-1 wszystkich urzędach i to z samemi . 
wne życie. Należy przy:z.nać, że pomy- głowami... kilkaset zt. podejm. uje sięł . Lódź, 23 stvcznia. my - bo ci przemówię do sumlenta. 
sf owość tych „panów" jest ueczywi-

1 
on załatwienia różnych spraw. związa Późną nocą na ul. Aleksandrowskiej Chodź! . . . . 

ście niewyczerpana. Codziennie znajdą nych z urzędami. rozegrała się następujaca scena. Do ja- Gdy d~1ewczyn_a m~ chciała s~ę ru-
ł.nną ofiarę, która - Obniżyć podati::czek? Już się ro-~ kiejś dziewczyny stojącej przed zam- , szyć z. m1ejs~a, taJemni~zv osob.nik po-

pozwoli się należycie ()bskubać. bi. Naczelnik Iks jest mofm kompanem !miętą już restauracją zbliżvł się pe- czął się z mą szamotac. W te1 chwi-
Czase~ będ~ie to jakiś przemysłowiec, od kieliszka„. Jak ~ię tyl~o pod~azujc I wien starszy mężczyzna i ktadac jej rę· i· li nadbi~g! poster~nkowy, kt?rv. pow'ra 
czy tez kupiec, przybyły do Łodzi, , - wszystko dla mnie zrobi ... Tylko ro- kę na ramieniu rzekł: caf wlasme z dyzuru z komisariatu. 
przeważ.ni~ jednak ci, o których już zull!ie się (tu następuje wymowny gest _ Chodź do mnie. - P:inie pos~~ru.nkow_v ! - zawo-
wspommehśmy: ręki). . . . : fata don przeraznw1e dz1ewczvna. -

ludzie. pozbawieni pracy. Tei:;o autoramentu typek przyrzek- . Dziewczyna., rzuciws.zv okterrt na I Weź pan tego bandytę do komisarjatp. 
Ten typ aferzysty występuje ostat- nie „załatwić'' paszporcik za~raniczny I n~eznajome~o, 1.:oft~ę!a 51~ z orzer~że- ł On jest cały umazany krwia. Pewno 

nlo coraz częściej. Nie cofnie się przed za 10 złotych, wyrobić posadę państwo mem d? bramy. Wy~l~dat on b!>Wlem . kogoś zamordown.t 
· żadną sposobnością. aby wyłudzić od wą, wystarać się o koncesję itp. Byle stras~me. Tw~rz, ręce 1 palto miał po· Osobnik rzu~ ił się do ucieczki kry· 
naiwnej ofiary p-ieniądze. W jaki spo-I tylko wyłudzić od naiwnego kilka, a Ił plamione krwią. jąc się w ciemnościach nocnvch. Za-
sób? Bardzo prosty: przyrzeknie swej' często i kilkaset złotych... - Idzi precz, bandytol-krzvkneła. rządzono energiczny pości!"! i oo I ilku 
ofierze posadę, wmó,vi jej, że ma Po dostatecz.nem „obrobieniu" ufia- -· Policja! godzinach nieznajomego wre!.zcie uję· 

„ \Olosalne stcsunki" ry niebieski ptaszek znika oczy\\'iście - Uspokój się, - szepnął ~ieznajo. to. 
l :te skoro się tylko nieco posmaruje 

1

1 · m"~~ .;.u.r „:1121~.i&l':i „ .. 1>1.~, ;.;.„.:.ll:-UU · Schwytany. Antoni Grzebiński, po-
- reszta pójdzie jak z płatka. 

1 
• „ ~.::dl „ k C7ątkowo nie chciał złożyć żadnvch ze· 

Osta.tnia ~fera na dwor~u · kaJis~im: O ZIODID W „laili.OftS U 1zraf1 i dopiero gdy mu oowiedziano że 
o które] donióst przed lulku dmamJ 

1 

. · · „ . . " _. jest podejrzany o dokonanie jakieś 
„~xpr~s" powstała n~ takim mniej:. sfio ~anu no frtz1_1 mii?§&q~~ n>i~ii!enio zbrodni opowiedział szczeR:ółowo jak 
w1ęceJ podłożu. Oszuści, kt6rycji „dz1a . . . '· . spędził noc. 
1af,ność" omawiamy w niniejszym ar- Lódt. 2ą stvczma. I mądze, . któremi rozporządzał 1 oewne- , Ok t . · . G b', k' d 
tykuiiku, pracują coprawda na skalę I ZamoinY kupiec łódzki • . o. Henryk go dtii~ postawiła mu następu.iace ulti- lwy zr~J:iaj<!~i~kz:akgdt ~~ ~oz~~~r~: 
mniejszą, niemniej jednak są oni nie- Blau, wysłał S\~ego syna Rvszarda do matum. . . . ny jednego z domó\v przv .ul. Wólczań-
bez-nieczni dla otoczenia I Gdańska, polecaJąc mu, bv tant zalnka- 11 - Je!eh me wystarasz s1e o gotów- 1 sl·i·eJ· . skrad' t 1 .11 k Ob . 

'"' · · ł k'lk t · ł t h Mł d ł k b d..,· · J' ~ b ' ' 1 1 am n rn ur. aw1a· 
Psim swędem dowiedzą się, kto zo- so:va. 1 a , ysięcy z 0 vc, · . · o Y · 0 - : ę, ę "'1~my. musie 1 zerwa1.: ze s.o ą. jąc się, że ptactwo domowe zbudzi do-

st~f pozbawiony l?racy i komu zależy I dzianin :vkrotce po przyje_ździ~ do wo!- ! . ~ł?d,ziemec, za~ocha~v P? uszy w I zorcę, lub któregoś z lokatorów, za-
us·ilme na zdobycm nego miasta zawarf tam zna10mość z ' gdanszczance, postanowił za wszelką rl'nął stk' k . . t d t . . 

nowei posady. ja~ąś pr.zystojn~ d~iewc.zyna dość. po-! cenę ~doby~ gotó:vJ~ę. Korzystając _z . choctzi7st!rw 1!e u~ Y 
1 

s \ 6;' asme po 
I nic ich nie będzie obchodzil-0, czy to deJrzane1 kondmty i zanueszkał z ~1ą w · zaufania, ktore!11 ?Jciec jego c1es~ył si~ ~ n1.zi'y ~ziew: rn P amy, k e tak prze 
jest oiciec rodzinv czy też robotnik ! hotelu, nie myśląc wcale o oowroc1e do w sferach kup1ec1kch, zdołał zac1ągnac ; , G' b', 1 .z:\' ę. d b tk' 
przymierający glod~m Byle tylko by~ 1 Łodzi. pożyczkę u kilku mie.iscowvch obywa- 1

1: ta' ~rzketórns nc:nłu 0 e rano kwszNys ie 

ł k · ć · tó k " P !' St BI · k j dł · t li d d '- · t tó 1; ł 11 1.\'.I, re mia on w wor u. a są-
o z ?go c1~~ną .„go wecz .e · .o . ary , .au, zamepo 0 onv . uzszą e ' a g Y wy a. 1 ę go w 1.e. począ j dzie oskarżony o kradzież orzvznal sie 
zawarcm znaio1pośc1 ze swą ofiarą, me meobecnosc1ą S}na, po tv~odnm wy- fałszowac weksle. do.win i ze wz I cl k l ·-< 
bi eski ptaszek szybko przystępuje do 

1

. słał doń list. Młodzieniec odoowiedział Oszustwa wkrótce wvszłv na jaw. I ..,.o<:tał rkazanv :a ę r~·k. n.a ~w~ .ara nos~ 
właściwego „Jzieła". mu krótko, że pozostanie w Gdańsku Stary Blau nie chciał ratować syna i ,, '' · . .. . wiezien.ia. 

- Posadę? Owszem mogę panu ·
1 
do tej pory, dopóki starcza mu pienią- n"wet złożył zeznania, które ~o mocno -.WlllV~llffi.i~.mr· · ·· ~9T!r'MWI 

dać dobrą posadę, ale pan rozumie„. To dze. t•bciążyły. 
mus·i cokolwiek pokosz•tować„. Nie bę- Blau - senjor wysiał wówczas drugi Młodzieniec został aresztowany !fr~:.oónie-cff~HllJ do muru 
dę pana nabierał, ale darmo nie t11ogt; list, grożąc synowi, iż zerwie z nim na przez gdat'1ską policję. Znalazłszy się -

b dl b d d t W dniu wczorajszym w bramie do-
przecie równiei nic ro ić a o cego zawsze wszelkie stosunki. o ile natych I prze miejscowym są em, przvzna się mu przy ulicy t.agiewnkkiei s6 został 
człowieka„. A zresztą mam przytcm miast nie powróci. cm do winy i ze lzami w oczach prosił 
pewne koszta„. Ryszard nie chciał jednak nawet <J łagodny wymiar karv. przygnieciony wozem do muru 33-letni 

T 
ić ód k t t ł s d b' l ł woźnica Bolesław Olejnik. Doznał on 

emu postaw w ecz ę, z am ym , myśleć o powrocie, gdyż świetnie czu ą ' wrąc poc uwagę je~o mody cię :~ kich uszkodzcf1 cielesnvch. Wezwa 
......... •••••••••""""""• I się ze swą czarującą kochanka. Dziew- l wiek i niedoświadczenie żvciowe, ska- ne pogotowie po udzieleniu oierwszej 
~· , czyna szybko jednak roztrwoniła pi~~ .. :~!___!~ na trzy miesiące aresztu. pomocy przewiozło go do domu. 

I ';;.' :·~"}r ~ . ~ \ oococooocxxxxxx:c::~~"'XlOO 
· :r · Konrerencja pram. Barfła j w d i!Foia.r. "'e .,.,,sbi hr , "tJ"l"'I ET'" 1, Jl_;_ 

I I n u wczoraJszym wv uc groz .,. 1 '" l.1t.8f//!' 'lfllll" z przamys owcam ny pożar we wsi Okręt pod Łodzią. Mi- TECHNICZNYCH; I.; "'-', , 
• . J k „ t 1 . d PlANow &LDOWLANYc11 lf r ~l'''"'OW 

111iala .:liaroAler P'Ulqc•nie · rr.o el}erg1czne a Cll ta own cieJ ru- „a P"r:ierach iwio:łoCZl1łych/ Vnl\1 

Dzlł I dni nast~pnJrchl 
Nalwieksza epopea bietącelfo sezonu. 
Najgenialniejszy z '1enjalnych władców 

ekranu 

EMIL JArtrtlrtQS 
w ostatnim swoim filmie produkcji 

amerykański·j 1930 pod tytułem: 

„Grzechy Ojców" 
odlworzył taką cudown4 kreacię. wobec 
które! blednie cała jego dotychczuowa 

tw6rc:cołć ekranowa. 
W pozoatałvch jlł6wnvch rnlach1 l(łołni 
na całym swiecie Ruth Chatterton 

i Barry lto1'ton. 
Bilety ulgowe i passe· partout bezwzględ
- nie niewatoe aż do odw11łania, -
Orkiestra pod dyr. P• R. KANTORA. 
Pocz. seansów o lfeidz. „.ef po pc'lł. 
ostatni aun~ o (lodzlnle 10. 15 wiecr6r. 

in:touna~vtou żyn strażackich, zawezwanvch z oko~ POZYTYWNYtH,NEGATYWNYCH 

Lódż ;a3 stycz.nla- licznych wsi, pastwą płornieni oadlo kil · 1 o~~ALIDOWYCH A/ ~~ Kusz 
• k d s ' ~33 G lll!KIAMOWYQI ..Republika" wczorajsza doniosła ; a gospo arstw. traty są bardzo po- 1 ............_ ~:.::-[k __ e_ ___ 1~---~~-~~-

Już o tel?, ż~ przedstawiciele przem_Y- \ważne. Wszczęte przez policje docho- l · ~ . · ~ , '. 
1 sfu włókienniczego w osobach pp. Bie- 1 dzenie nie ustaliło przyczyny pożaru I Teł 11 7 Z· P1o~rkowska N~ •O O. 
· dermanna i Laurysiewicza odbyli dfuż-, ' · - r 
szą konferencję z premjerem Bartlem. 

Jak się obecnie „f:xQres's~• dowiadu I 
1 
je, konferencja ta miała wyłącz.nf e cha- 1 

, rakter informacyjny. Przedstawiciele ' 
: przemysłu podczas tej konferencji zapo 

1 ~- znali premjera z obecnym stanem prze-

Jut :ca kilka dDi nowy film d:twiękowy? 

mysłu oraz rozmiarami i skutkami kry 
' zysu. I 
' Jak się dowiadujemy, miejscowe ko 

-COLLEH MOORB 
a 
I 
L · 

" A 
M 
I 
L 
T 

I o 

" 

W rolach tłównyclu . 

I 
la przemysłowe konferencji (ej przy
pisują bardzo' wielkie znaczenie; · wska
iuJnc na to. że Jest ona dowodem żywe 
go ~alnteresowania i>remjera Bartla · iy I 
ciem iospodarczem ŁodLi. .,_. _ · ł „•lllilli••·••'li'•••liii•••••••••milllllmmallilaa' .i„lm.,I 



Str. ł. 
E • 

Karnawał 
Siedziałem... tym razem sam w kawiarni, 

I bez GancegaJa I mote dlatego właśnłe było ml · 
smutnu I nłeswoJo. Orkiestra grała coś pośre-I 
'dnfego między marszem pogrzebowym a skocz i 
nym krakowiakiem. W lokalu panowa't usypia· 
fący, monotonny gwar, wcisnąłem się więc w I 
kąt f„.„ 

Nagle podchodzi do mnie maleńki, kedzJe..1 
rzawy piesek, zdaje się, te ratlerek, zresztą, nie 
festem Szwejkiem, nłe wiem - I powiada ludz
tlm gł9Setn. 

- Serwus, Ku-Kul Dawoośmy się nie wl
dzlell! •.• Jut cały rok!.~ Co porabiasz, draniu 
zatracony? •• Jak tona?.„ dziateczki?. 

Spofrzałem na niego zgóry I pytam z.dzi
włony: 

- Przepraszam... njby z !dm mam przy. 
femność?„. 

! . I • ..„ ' I • . „. ·-· ~ -~ . '„ """ - . . . . . . . • . . .:. „ ... „. I : 
' . 
CASIN.O 

.. Dziś I dni nast~pnych! 

Była partnerka Charlie Chapllna najsłodsza ~a~ystka · Hollywoodu 

BEBE DANIELS 
,· ·, . 

• 

Pl\nIBnKI\ l DBJBKTY\UBPI .. ' . 
. . 

Szampańska komedja,., pełria beztroskiego humoru. 

Wybitny ąrtysta 
scen polskich 

Nad program: 

Stef an Jaracz 

-D6rodił łóddiłe 

•t Dróżnik". 

! 

Siadam wielkiago ojca 
Premier.o dramatu Stanisławy 

. Przybyszewskiej 
Na seenie teatru Narodowego w War

szawie zadęb!utuje niebawem, jako au-
torka dramatyczna, Stanislawa Przyby

: szew$}5a, córka znakomitego powieścio. 

1

1 pisarza i dramaturga. 
Występuje ona z dramatem historycz 

I nym. p. t. ,;,Danton", osnutym na tle wal 
'ki p0mjędzy wódzatl).i rewolucj.i franous-
kiej.!. Dantonem a gabęspierrem. I t.apowiedź premjery wzbudzita wicl-

1 kie zainteresowanie w św.iecie teatralnym 
i literackim. .. 

Humor Ludwika'Solskiego 
75·ta rocznic'a urodzin. ~ie/kiego 

artysty · - Wariat, nie poznalesz?~ Karnawał Je-
stem! .. Nfo pam ~tasz, Jaktośmy w że5złym ro- ··-:--·- ~:--~... Znakomity senior sztuki aktorskiej 
ku obertasa wy wijali w illhannonii 1 kopytami li , d · k Ludwjk Splski obcbodzil w tych dniach ~~~ltó;:~::~:~~y o:c:a~1~~:?:ęby- jakiej ba- . O z" \VC ze· s· ·D y·m ·.", a n 1· Bm ••• 75~~:oli~~~~ę i:~t:!~wanfa wielki . a~-- Ach, tak pamiętam... rzeczywiście... 00• I,: tysta, odznacz-ająey się nioezmienncf pogo ~re to były czasy ... A cót u pana?. J k • . d . i „ r b da ducha i niefrasobliwą wesołością, O~ Pomerdał ogonkiem. zwiesił smutnie głowę ~ SU} rozpO,CZyQa · Z en 08 U IC8 C powiedział z kotnicz.ftem westchnieniem.: 
I odparł: naszego, jpjast'1 - Wolalbym, żeby moje lata można - Plajta ... Nie mogę nawet regulować na . byl-0 czytać w odwrotnym kienmku; ale dzles!ęć procent." Powiem cl nawet więcej . · Ł6dt, ~3. S!YC~nia. · i z:w~tt~ tna$ą. · . _,. i tak jest dobrze też ... "°yobrat sobie, te jestem głodny". Ja, rozu- . . Ranek_. L.e~!ir na dalek1e.1-· ~ie~y wy „ · , · robotnicy do pracy. · '· · . młesz - Karnawał. Ja, który się upijałem i Ob· ~~Ja god.zmę SI?dma .. ~wólna zmkaJą .~ro K.~żdy. trz~ma P?d pach~ skromne .zaw1 .Teatr polski \V Par~tu. : żerałem, że mnie nad ranem trzeba było dorot-1 .n nocy, a n~ ~eh mieJsce ~rzychodz.1 !8;5 . n~ątko _ - l~Y·lle ~ywienie .do w1ecz~ ·I ką do domu odwozić ... Ja, który wydawałem l ny, nowy d;z1e~. Puste .w ~iąg_u ,nocy uh- r~. Idą szybkim .krokiem! by się nle spóz l'OZWija się ~wietnie 
krocie na befsztyczki, szampana, fidrygałki i , c~ .zacz:fna~ą. się. powo;1 ozyw1ac. V. ycho mć, bo czeka i~h za to . kar~. P~y przy: Teatr Polski w Pary· żu ti·trwala coraz szmoncesy •.• Ja, który rzucałem forsą, jak kon- , dz1 z m1ot!ą ~ w17lką ':'zuflą zaspany pan st.anku tr~?IWaJOWym tłum ludu .. Wszy . fetl 1 serpentynę.„ Ja, mój kochany, dzlslal ie- 1 dozorca, z.ab1era1ąc ~ię dl() pra~Y: -Kole- . scy c~e:k<l.Ją na tramwaj: urzędmcy, I?a: bardz.iej swą eg:zystencię rmwijając się 
stem głodny •.. Gdyby nie kilku znalomych, któ- gta ~ot .fa.chdu z .przec1wtwka, r?v.:me~1kptrzy": uckzylcie.le. szkboól ~owszechnych, młodzi·ez bar~~arn~Xitl~~~mjerami tego teatru b~1 rz ami tal leszcze dawne dob , a I któ s ąp:1 JUZ o pracy. asc1w1e m z s~ G> na l ro tmcy. e-. • " . • . .. -ł Y P ę q ' • re i.;~ sy nich jeszcze palcem nie tknął, oglądają na · Po.licJ;3.nt, stojący na rogu uśmiecha ly „;:,meg Przybysze'YskJego, „Subloka-rzy w ścisłym kółku urząd~a1ą malenkle przy. razie . się weselej. Teraz- mu raźniej nfż. w no- torka" Grzymały - Siedleckiego oraz Jęcia z wodą s~dową,. zamiast su:mpana I z I · teren swojej pracy. . .· 1 CY wśróci cisży i pustkowia .. Teraz może , .. Radcą pana ra~1cy" Ba~ucl.dego: D~lszy marynowany~" stedzlk1em zamiast łoS-Osla - Nie obywa .. ~. si~ .. przytem oczyV.:-iście ·. l?eZ~.rzynajmniej machnąć ko. muś pateczką, repert1;1ar .zapowiada. „Ponad śmeg' że,: umarłbym n~e-hybnie z głodu.„ charakterystycznych rozmówek. zatrzymać wóz, zwrócić uwagę szofero- mms~1eg-0.oraz „Papierowego kachanka - Wlec i.;zy "!gdzie ludzie sle nie bawią?... - Cholera,' ciężką noc miaf.em dzisiaf wi, aby &a.\ł;af!ljwai ~ lllaszynę . przed Szaniaw~kiego. . . , . - zapytałem zaciekawiony. . lokator jeden zamdlat w nocy i trzy razyl przystat\k!lem... T~at~ ma .wieNne powodzenie, frek-- Owszem, ba~· lą się, ~e ln~z~J nJż do- musiałem bramę otwierać lekarzowi z po: Dzieti spieszą do szkól. Co chwilę wen~Ja Jego Jest s!a!e bardz? dobra. tychczas... Naprzykład . dawmei. wiadoma b!ło, gotowia... . pqięcięrają zaspane oczęta, wYpatrując Opro..c:z i;>rz,edstaw1eł! w Paryzu ~1:6l !e Jak zabawa to w fdharmonJI 1?b w ~atino- - Ja też dz,iś nie wYSPa:tem się ga- ; ttann\rafU. Oto już nadjeżdża!... Ale jaki orga~tZUJe st~Ie W~Ja~y' .na P;owmc1ę, wef przy dt"'iekac~ Jazz-ba~u 1 grosiwa. A rancie, bo jeden z lokatorów wypraw'J zapchany!.. d? m1as!, gdzie z.n~JdiuJą się duze ośroddziś - seJm. bawi się w ciuciubabkę z rządem, ślub i goście ciągle wchodzi.li i wYCho- Lud:Ue st9ją na stopniach i zderzakach, k1 p0Jsk1ch robotników rótne komis1~ ba,~lą s'ę w konierencfe rozbro- dzHi... · :· ~y wagon jest oblepiony ze wszystkich 
Jenlowe, publlcznosć w teatrze bawi się w rzu~ p0 półgodzinnej rozmowie ruszyły stron pasażerami! .„ Toscanini przybywa 

do Europy 
canle bomb z gazi1ml łzawląceml." I to ma być wreszcie miotły i szufle. · . Ruch wzmę.ga się z. każdt\ chwilą. 
karnawał?- Tymczasem ulica zaludnia się ooraz Lecą god:ziny. Słychać już trzask pod 

- Słusznie mól drogi, masz racJę - rze- bard·ziej. Na dachy domów kładą się ta. noszonych żaluzv'j sklepowych. 
kłem. patrząc na mega rozmówcę, któn· nie godnie p}erwsze wesofe promienie słoti· Łó~ rozpoczęta jut nowv dzień... ale pomi;a Polskę„, przestawał smutnie machać ogonkiem. - Ale ca. Chodnikiem i środkiem ulicy .~. idą · ex. Słynny dyrygent Toscanini, dyrygu-~•~ d~~~~oo:d~~w~~~-···-••m••••••••••••••••••••••••,lj~m~~~~u~~~~w~ tano sobie ciebie Jako przystojnego księcia na 
wspaniałym koniu, odzianego w bogate, :Ubcl- ! szej w świecie opery - nowojorskiej &te szaty, a dziś okazuje się, że jesteś czworo- I ZNAK.OMITA- : Metropolitan - Opera. powraca do Euro 
notnem zwierzątkiem? •• Skąd się wziąłeś w tej l z A K M E ' R i py.p . "? I R E . I oświęca się specjalnie kapelmistrzo postaci •• „ , stwu i będzie dyrygował wielkiemi kon· Karnawał uśmiechnął się smutnie I odparł: "'·'« . ! certami w rozmaitych stólicach Europy, - Nie rozuruiesz, mól drogi?.. Zszed1em ' Touirnee jego, obliczone na bieżący na psu 1 

" · WKRÓTCJ , , · . . ,_ ., BfiDZIE rok przewiduje wszystkie większe kraje - -'- - - - - - - t 1 t euronejskie. Uwagę zwraca jednak fakt. Ktoś krzyknął. Obudziłem się. Przy mnie P ~\'łA ... „ że Toscanini pominął zupełnie Polskę.~. stał pikolak, wywijając serwetką. lak pies : ~ : W 
01-onkłem..r KU-KU. ł.ODZI :. 

a 

., 
uttiJ'a-::: 

PfĄTEK, dnia 24-go stycznia. 
Godz. 1(58-12 05 Sygnał cz.asu Hejnał 

12.0S-13.10 .Mua:yka z płyt gramofonowy<:h. 13.10 
Komunikat meteorologiczny. 15 OO Komunikat go
spodarczy 15).0 Przegląd wydawru<:tw perjo.dycz-
11ych. 15.45 Komunikat Główn. Związku Straży 
Pożarnych 16.15-17.15 Muzyka z płyt gramoofo:
nowych. 17.15 „Co się robi, by podnieść produkcję 
l'Olniczą'" 17.45 Koncert chóru cerkwti św. M.a-gda
leny, 18 45 Rozmail>ości. 19 10 Giełda rolni<:za. 
19.25-19.40 Sygnał czasu. 20 OO Odczyt~ie pro· 
gramu na dzień następny, 20 05 Pogadanka mu
ryoma. 20 15 Koncert oratoryjny. Komunikat Tea
trów Miejskich. kom PAT·a, retr. ze st. i:agran. 
~000000~ 

Dr. med. 

J~ OLAK 
CHORGBY WEWNĘTRZNE i ALLERGJCZNE 

(astma. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm): 
Uł 6 S" • ZZ front · • -go 11rpn1a . : r pie-~ro. 
Tel. 164·21. Przyjmuje od godzinj 10 do 12 

: . ·:··· Dramat 
kryminał Jo·astr.onomiczny' 

8 r 40 0 .· ·4 . ·k..r 'r-u&w zaciekawii calv. Paryż . "p U• u· D•U ... o J . ~- Teatr L'Oeuvre w Paryżu zwrócił u-ale .sprgfnleJszg Jeszcze wieśniak wagę stolicy nadsekwańskiej zapowie--. · ,Qizią „kryminalno - astronomiczne.go" Do odwiecznej chaty :pewnego wie-1 Antykwarjusz zapłacit dwa guldeny, d.ramatu Marcellego Schiffera p. t.„D.G.le śniaka holenderskiego wszedł - jak wzią1 ;. kota pod· · pachę i wyniósł się z sięć . tysięcy lat i jedna · sekunda". 
opowiadają dzienniki· holenderskie ~ an· chaty; i>6 '.Ch\vilr jednak wraca i mówi Niebywafa rekfama, poprziedzająóa 
tykwarjusz i węsząc czy nie. uda mu. się niedbale: - Przyszło mi na myśl, że w premjerę, zaintrygowała cafy Paryż i 
znaleźć .w tej starej siedzibie .jakiego ·dro<:I'ze nie będę miat w ciem dać ko- zap.3wni sztuce wielkie· powodtzen:ie -cennego zabytku dawnych q;asów,. spo: tu ·mteka, · zabiorę ·· więc i tę miskę". na premj·erze. · 
strzegł na posadzce z· cegiełek kata, .pi- ~;':Och, ·nie! - odparł wieśniak. - Mi
jącego ·mleko z przepięknej. starodaw- ska. ta pozostanie. ·Dzięki niej sprzeda-
nej, niebieskiej mi.ski fajansowej. lem. Już sześć kotów". · 

Zaiskrzyły · się oczy ·antykwarJttsza ';·Antykwadusi .opuścił wściekły cha 
na widok tej miski, której \'. artość ód- tę _spr.Ytnego wie$niaka i rzucił ·.ze wstrę 
razu poznał: Aby jeanak wieśniak 'nie tern niepotrzebnego· już ·kota do najbliż 

TEĄTR MIEJSKL 
Dziś we ezwart~k oo raz drugi . OJCIEC'". 
.Jutro w piątek „CJANKALI". · zmiarkował, · że .o. te miskę mu chodzI, ·s~e-~o'· sa~~~. · · 

rz.ekł więc· do Jel wf aściciela: TEATR KAMERALNY.· . 
„Co za ślicznego macie ·kota !"ł ...:.. . ••••••••••• „oeł ' . Dz.iś, cLwart~k i piatek o'5taitnie i>owtórzen!e ;,Prawda, że ładny?" - odparł "wieś- · komedii A. Bibesco „KTÓRA T0 BYl.A" · ~. niak. -- ,,Czy nie sprzedalibyście · ini te-·-' ·. · Dv.~-.r'!ł :. ·apdek. czt:111 si:tuka . tę, schodzi z afisza · · : 

go zwierzę. cia?'' .- ;,A moze„ 'Wiele d~ . "-~ .·.·.:· ~.!": ·< . t .. ; .... u T! ro· t Tl!:'ATR POPULARNY . · ?" · D · ld. - ez d Ć ?" . · - J.n'°: w-aoey.g.yi:uru1~ ap eM• i•1 • ..... p.ca v 10 r. J...I') . • Cle· ·-~ '.' W~;~U ... ~ny. , „ Y„,. O~,Y ,, .„:i·, jt~we)ca 193), . E. Mirller~ '(Piotrkowska 46);..W. , .)!lt~re.s.ui~y.1'.>owodzeniowy melodram~t i: ro• 
· · CliJop ·pos.lr,aJ;l.M „S.J-ę ;ta', uc~eln,,: JaStą-'. ~~.slde~, (~n§.tątynow&ka 15),"ferelina. ~!~.~ · ·!~.OC::!O~ · ~~DżM"(" . ?an~ '.>.ę.17ie nowił' i wkoń'<:!n; ·· ustępuja;c ·'n<iJegańto)'fl na·'; (Cegi'CT~i..~ ~. MJ.~ '.Niew~ro\v$kiego : (A1eksan· JH~:-ty~~e~kil. -~zy .. dzi:~ .w czwar d· 1 Dła tclt, 
t k · ,..,:i •t • . ti . ·„·· •. ..1 ) <:: ··"T" ~: ···v , . ... g"· ' ..., . '\. ~ - .. f:. -~ „n,a s n.ę Teatru . C,'.•'Y~W-an. Y. ,w~rJµ_sz~.• .:-?ig~Zl~ < się„ na, ~ę~! ·ę . \';,rpw.~)rn~,;\7_ ~ .... H„ a111~ie1e.w.1~~~ ,( tairy_ ~ynek 9 J" &Kiego., - . ;.. ·~.~- ' - . - ' : - ,_ ·,· ' ~ . ~- . : .•. '· .. -. . . . ' ... -~ • .;, .... ' . ,. „. . . : ~.. . ~ . .. . . ... ·'·' . 4 ~ "4. „ . • . . 



Popiół z €Udora 
oddal zbrodnlqrza w ra:c:e •Prawie· 

dliwoic:i 
. W tych dniach udało sie policji łon- nrść ta była w tym wypadku niezmier
~yńskiej wykryć morderce niejakiego nie dziwną, gdyż, jak WYnikaló Z ·za:
~. Mervala zamordowanego przed nie- pewnień służącego, pan jego nie palił. 
dawnym czasem wśród niezwykłych Z faktu tego wywnioskowano, . że 
okoliczności. . morderca, który zabił Mervala musiał 

W niemn1ej niezwykły sposób został wypalić owe cygaro. R.zeczvwiście tuż 
uJety sprawca tego krwawego czynu, obok leżących zwłok zamordowanego 
wydał go, bowiem w ręce sprawiedli- znaleziono poniewierający się na podło
:wości popiół z cygara. . dze popiół, który starannie zebrano w 

Zamordowany Merval był zamoż- szklaną rurkę. 

BHHe oove i Rod la Rocque 
po raz pierwszy razem na ekranie. Po fenomenalnym sukcesie w wielkim fil· 
mie p. n. „Miłość księcia Sergjusza", sława czarującej Billłe Dove echem trium· 
fów rozbiegła się Po całym świecie. Taczarująca brunetka porwała wszystkich. 
To tez kiedy George fiłzmaurice powierzył jej 2łówną rolę w swym nalnow· 
szym filmie .p. -D• . • 

,;PRAWO MĘZ '' 
zaczął się Poważnie zastanawiać nad wyborem partnera dla teJ olśniewaJąccJ 
kobiecości. Było to zadanie tembardziej trudne, że rola Michała Towne w 

„PRA WIE MĘŻ " n:ym człowiekiem i zajmował własną Prowadzone w tej sprawie śledztwo 
niewielką willę. Mieszkał on mianowi:. przez długi czas nie da wal o żadnych 
cie ria parterze, · podczas gdy pierwsze rezultatów. Ody oto na kilka dni przed jest równie odpowiedzialną . rolą główną, jak i kreacja kobieca. Wr7szcle wybór 
piętro wynajęte przezeń było jakimś Io- owem morderstwem wptynś.ł od policji reżysera padł na ulu~ieńca Ameryki, Rod La Rocque'a. I ta nau1owsza para 
katarom. W oddalonym znacznie od meldunek o włamaniu i kradzieżv· doko·· ,·. kochanków filmowych stworzyła przedziwną harmonję. Męski rasowy typ 
sypialni Mervala pokoju zamieszkiwał nanej u pewnego podróżującego agenta. Rod La Rocque'a świetnie odpowiada subtelnej urodzie Billie Dove. Sceny ml· 
jego stary służący. · Pomiędzy skradzionemi przedmio.taipi ł~sne tej uroczej pary sa. naprawdę arcydziełem w swoim rodzaju. 

Ody dnia pewnego służący ten, jak ·znajdowało się także pudełko ei.tzotycz
było to we zwyczaju, wsze-dl o godz; nych cygar, które agent ten przywiózł 
11 rano do pokoju swego pana. zastał sobie z wyspy Kubv. · 
go leźącego bez życia w kałużv krwi. Niezadtug:o .,·prawca owego .... wlama
Na głowie zmarłego znajdowało się kil- nia został ujęty. Człowiek ten bvł z za
ka Ciężkich ran, zadanych najwidocz- wodu elektormonterem i prowadził 
niej jakimś tępem narzędziem. Zmarły j<.lkgdyby podwójne życie. · 
napadnięty być musiał niespodziewanie Przez zrozumiałe asocjacje jednemu 

P - '' ,-, .rawo mąza 
najbliższy przebój „CASlrłA". 

JE Wbi 

p~a.wdopodobnie pod9zas snu,. gdyż -nic ~ 11~·zędników śled~zyc,h przy prze~lą- Mister Harry tta wkins jest znany w natychmiast posiłek i dziennik!, zama· 
me wską.zywało na_ Jego walkę z mor- L'.111_m pro~okułu. w ktoirm była row- Londynie z~ sweg.o lakonicznego spo- wia fryzjera i przy_wołuje szofera. 
dercą. . . . . . mez wzmianka o owych ,egzotvcz!lych I sobu . wyrażania się. Ody rano wyda Obecnie w klubach londyńskich krą 

Z~wia~om1ona . pohCJa natvchm1ast cyg~rach, przyszła na mvs! zbrodma po I rozkaz ;J_njadanie'', służba przynosi mu ży zabawna - ane~dotka na temat Jako-
~taw1ła się na mieJsce przestępstwa. rełmona na Mervalu oraz Jedyny, zw1ą- i nizmn mister Hawkinsa. Oto gdy pew-
Lęcz mimo prżeszukania.z wielk;ą dro- zany z nią dowód rzełzowy v.; postaci I nego dnia rzucił on służącemu jedno 
biazgowością całego · pokoju, nie można owej odrobiny popiołu cygarowego. słowo „chory", lokaj znający zwięzły 
było znaleźQ nic, coby mogło naprawa- Dokonana w swoim czasie analiza zamordowanego, zamieszkałych na sposób wyrażania swego pana, wybiegł 
dzić na ślad zbrodniarza. · . wykazała, iż żaden gatunek sórzedawa- pierwszem piętrt.e. i był tam zajęty do natychmiast i powrócił d0:piero po go-

Ku wielkiemu swemu zadziwieniu nych w Londynie cygar nie daje podob-. późnej 'godziny. · · . . '·' · · „ dzinie. Hawkins zniecierpliwiony długą 
skonstantowaly wówczas władze śled- neg-0 popiołu. I Posiadając te 'dane policja szybko jego nieobecnośc.ą, zapytał lakonicznie= 
cze, te drzwi. sypialni zamkni~te były Wla~dciel owych, s~r~dzionvch c~- 1 doszła po nitGe do kłę~ka. W _rez~ltacie - Odzie? 
od wewnątrz 1 w ten sam soosob zary- gar posiadał na szczęsc1e 1e.szcze .drug1e 1 zbrodmarz przy~nał się do wmv ·1 ·wy- - Zawiadomiłem lekarza - recyto-
gJowane bylo jedyne okno tego pokoju, kh pudełko. Wzięto tedy popiół ich do jaśnił, że do poko-jl1 Mervala dostał się wał lokaj - przyniosłem lekarstwa, za 
Dni~ ·klucz posiadał służ3.cv. utializv i okazał on się iderttycznv z po- ! przez kotnin. . mówiłem posługaczkę do obmycia i u-

Powstałd Więc przedewszv;;tkiem piołem znalezionym w syp.ialni Mervala ! "· Gdy Merval obudził sie na skutek\ brania ciała, kupiłem trumnę, wybrałem 
pytanl.e: ial\ą droga, zbrodniarz dostał Początkowo zakrawało to na· qziw- jakiegoś szmeru, zbrodniarz zadał mu wieńce i kazałem wydrukować nekro-
stę . do wnętrza? · . · ny zbieg okoliczności, ale prowadzl)ne kilka ciosów młotkiem, poczem wypalił logi. 

Już w chwili wejścia od sypialni po tej linji śledztwo wykrył-O, iż <~w jedtló z poprzednio ukradzionych agen-1 Od tego czasu mister Hawkins uty".' 
uderzył komisję. śledczą niezwykle mo_ c elektromonter w przeddziei'i ·. morder~ · towi cygar, kt{Jrego popiół. posłużył do wa podobno pr_zy :wyd~waniu rozkazów 
ny i upajający zapach cygara· j okoli.cz- stwa pracował w mieszkaniu lokator~w j~go uję~ia;' . · . . . służbie przynaJmmeJ kilka wyrazów . 
.;...,.. - · --·~.·· :-.~-. _. „. : . .J I . - . • ~ ... ~ ... i.·...._._~_,:;:~~ .,. . · .. . . . ..,...,,.." ·-'AIB„; mwą _,.....,.. ~ 

· -, - - - . j " . ·1 to.zm.p~y; ~ · naczelnikiem ~urz~du .-śled- uszu. Ta historja zaczęła go intereso-
& · I :. . '€Zego .. „ _:i_ ·.- . ,_ .-"' _ • wać. Posłuchać w każdym razie warto. 
· · · · · Nie szkbdzi odrzekł Parber Komisarz Rozenberg- również jut 

. „ . : : . : . . :Je,zv" ~~f:. „ . I . ,„. r ·' ~.Może. ~an ~miał;-m?\vić_ o wszy~t~ się nie uśmiechał. A nieznajomv odsap-
~ · ·· •· . ·· ~ „ · . • „ . , • kie1n.:.· C1 chvaJ panowie sa · r6\vn1ez nął, odpiął palto i wpijając świdrujący 

U '· . . , . . . " D i IHI I a· . f ·prrzedstawicielami policji. wzrok w twarz Par bera, oocza.ł OP.O-p I or z ' U·S se ' o~: . .:· ~ .. i~~;~·Chyb~"~'e' -t~~-·~ - odnarł ni:ema- wiadaćje~~:~mu~~~re~o;~~5e~~chologjt 
·· " · : · · · Otworzył" Cltz.w1, wysunął głow~ na Nazywam się doktór Herz. Studjowa· 

':fensacufnv romans flrumlnalnu ·· · · · kurytarz, jakgdyby . dła sorawdzenia, lem przez dłuższy czas w Monachjum, 
: no fłe prawds!riiuc;fi :Zdor~eń~ 1

-: _::~ · '„. _. 'czy ktbś nie :Podśł1;ic~uje, .nasteo~ie _zno potem w Sorbonie. Objechałem całą 
mu zarhknąt drzwi, a -dztwnv usm1ech Europę„. Pasjami lubię obserwować 
nie · znikał z jego ·twa.rzv~ ~ Wólnvin kro różne typy. Nieraz kilka godzin tra ce 

.. 20) klem zbliżył się do biurka' i rzekł uro- na przyglądaniu się jakiemuś dorożka-

' Wfadze dties$elćiorfskie . znalazły Il schwytany - twierdził stanowczym czystym tone!D: . . rzowi, Iu_b. s~rzedawcy stojącemu. n~ 
~le w ,przykr"ej sytuacjt Po4ą.nie (:I.o wta . głosem prokurator. • --:- Panowie po~w.olą, ze s1e przed- .rogu_. ?.~JeJe .się _prz.ytem _z~ mna ~z1w 
domości ogółu, że wieść o 'aresztowa.:. I - To niebezpieczna gra. panie pro-· s.awię .• Jestem Up101em z Duesseldor- na 1 7.- '-~· -?nse1wuJę k~gos, przyJmuj~ 
_nju _upior;ł była mistyfi}rncia„ skompro- kuratorze - zauważył Farber. fu„. ~ . . . wszy~tkie_ Jego cechy. 1 właśc1w?śCI.. 
mitowałaby całą policje niemiecką. Nie I _ Trudno ... Policj amusi bvć ryzy- Oswiadczeme _to . me wvv:-oł~ło !1a 1 Bezw1edme staram. się. bvć do me~o 
można było" jednak nadal rozsiewać po kownym graczem -,.- odrzekł nrokura.., · o~e~~ych „ tak wi~lk1ego ~razema, Ja- i podobny .zewnęt~zme i wew?ętr.zme~ 

.głosek 0· · przyłapaniu · faktvcżnego I tor._ Czy sądzi pan, że nie zdaię sobie kiego nalezałoby s1e sp~dz1ewać. . Pew~e~o razu, siedząc w ka~1arm ob 
spraw.cy wszystkich morderstw. . sprawy z tego, co czynie? ... Ale inn~go .Parber mr~gnął okiem ooro~umie- serwov. alem prze zt.rzy godzmv kelne-
. . Najwyżsi przedstawiciele władz po.:. wyjścia nie widze na razie. „ . wawcz? w stJ on~ prokuratora: J~kg~y r~.„ fote~, po P~ZYJścm do d?mu, sam 
lJcyjriych głowlli się dniem i nocą nad Prokurator umilkł. Gabinet zalegała by chc1~ł _mu ~ac, do. zroz~m1ema, z~ n~e wiem Jak to się. stało, załoz~łem ser 
tern, Jak wybrnąć z tej sytuacii. grobowa cisza. „ przed m!lu st01 czło\:,iek me!lorm~lny. v;e_tke przez r":mię, podch?dz1łem do 

- MoJem zdaniem - rzekł proku- Nagle na kurytarzu rozledv sie ja:.;:· _ - Wiem co pano:"ie .0 mme myslą„. kazdego krzesła 1• sz:ft~łem. „Pros.ze ... 
rator Oberfeld - należałobv całą spra- kieś 2'łosy. Po chwili jeden z nolicjan- rzekł przyb~sz~ ki~aJąc smetm~ gło Czem. mogę słuzy~ · .„ . Wi ziawisku 
we trzymać nadal w najściślejszej · ta- tów wszedł do gabinetu i zameldował: ... wą:, -:--- Oc~~wiście, ze. panom wizyta tern mema zres!'tą me dz1w_ne~o. Ma O· 

jemnicy: Uważam •. że sprawa 1;3c;}hra nie - Jakiś pan w bardzo ważnej spra- moJ~ może_ Się wyd~~ m:pr~wdopodob no swe głębo~ie uzasadmeme ~auko
jest Jeszcze dostatecznie wvśWietlona. wie, dotyczącej upiora, chce słe natYch na. fanowie ~rzyzwyczaJem sa do te- ~e, k~óre~o me będę P.anom. w. teJ chwi 
Należałoby ją· zbadać dokfadnief; ' Żnik- miast zobaczyć z panem naczełn'kietn: go, ze zbrodniarza trzeba dłu'l;o szu- h_ wyJaśmat... Ale to me. zm1e~ia. posta~ 
· . ·M „ ,H h ł · ·r..< . ·a h ? . . . . 

1 kać„. Trzeba wykrywać Je~o ślady, c1 rzeczy. Otó7, przed kilku m1es1ącami, 
!I.lecie arJl. a n, wed u~ s.u-:w 0 ra, --:- Ze m~ą. :·· - zdziwił s1e Par-ber. trzeba dobrze się napracować. namę- będąc w Wiedniu, udałem sie do sądu.l 
wygląda bardzo fantastvczme.· . . - Niech w~~dz1e... : . „ . . czyć zanim ·się go przychwvci i dlatego gdzie toczyła się jakaś bardzo ciekawa 

-Dowo.dów ni~ mamv! W.}~ttr sęk! Po chw1h ktoś zapukał do d~zwl: . zbrodniarz, który sam sie oddaie w .wa i zawiła sprawa o morderstwo„. Na 
~ odparl „naczelmk urzedu . sledczego, - Proszę ... - rzeki naczelnik Rar- ste ·ręce -.... nie jest dla was zbrodnia- ławie oskarżonych siedział oewien mło 
Parber.. .· . . . . ber. . . . . . TZem. Ja to doskonale rozumiem. Ale dzieniec, który zamordował swa narze 

-:- N1~ ~ed~1e to sprawa łatwa! - ?o . Drzwi o!wor~yły się 1 na progµ postaram się . panom dowieść. że tym ra czom~ jednem uderzeniem sztvletu w 
rzucił komisarz R.ozenberg. sta~ęła Jakas dz1wn~ oost~ć. Był to zetn są panowie w biedzie. Jestem na- skroń„. Proces wywołał wówczas w 

Rozmowa ·powyższa toczvła się w rnęzc~yzna w średmm wiek.u .. dość · prawd~ tym, ·gtóry gnębi od kilku mie- całym świecie ogromną sensacie, sala 
gmachu urzędu śledczego, w ~abine~ie nędz.me ubrany. Z pod wzmesionego sięcy mieszkańców Duesseldorfu, któ- była natłoczona publicznościa. rozpra
t'arbera. Działo się to w k!Jka dni po a- kołmerza wysza:załego o~lta •. wyzfe„ ry ma ila sumieniu · kilka truoów„. Pa- wy trwały kilka dni ... Nie wiem dlacze
resztowaniu Bohra. Mimo. iż zapadał rara. chuda, podłuzna twarz 1 duze,_.rle- nowie zmienili już wyraz twarzv ... Już go, ale ttn proces również i mnie zacie.;. 
już wieczór, trzej or'zedstawiciele .bok1e, bł)'.'szczące. oczv. . . · uśmiech . nie rozjaśnia waszego obli- kawił... Przychodziłem o dziewiątej 
władz bezpieczeństwa na ~mncie dues- Coś mesamow1tegc;> tkwi.Io w Jego cza ... Za chwile trwoga o~arnie wasze zrana, siadywałem nawprost lawy o
seldorfskim, nie mieli zamiaru jeszcze wzroku .. WszY_scy ~k1erowah nań _ swe serca„. Zdębiejecie, ·gdy ooowiem, . jak skarżonych i przez cały czas nie spu
udać się do domów. spojrzenie. Niezna1omy zatr~vmał się mordowałem i dlaczego .przelewałem szczałem oka z mordercy„. Czv pano-

Prokurator s.t~nowczo unieral się przy. drzwiac.h i dziwny uśmiech uka- niewinna krew... wie domyślają się o co mi chodziło?w 
przy te~, aby nie . odbierać ludności Uu„ zał s1e w kąciku Jego war~. Prokurator Oberfeld rzeczvwiście To miał być mój największv ekspery
.zji, jaką sama sobie stworzvła, · gdyż Zdjął kapelusz i schy,Iaiac gło\Ye zmienil się na twarzy. Licho wie, mo- ment. Chciałem się przekonać . czy to 
ir.ogłoby to doprowad,zić do nowego, ]\a szepnął przenikliwym gf«?sem: „ ie to naprawdę Upiór z Duesseldorfu?„ niezmiernie ciekaw2 zjawisko naśłado
tastrofalnego popłochu. . „„. · . -:- · Dobry Wieczór ·sząnow1.rvm pa- W· ~~kim F.ązie ,:l;>YJYb_Y: dwa upiory: wania obserwowanych typów, zwane 
. " ·.- Dopóki..spi.aw~ nie ~'bedzie "WĄz.ęc,lJ n·bm. '' ; ·. ., . ·. . r ·: • • • ' ' • ,· al?~,r. t .terh, J_aj{ .. nie by:lo. to nie było I w nauce „indemnozją'', dałobv się za
$!ronnie zb~~ana,: ~aJe~-Y, wstriYUiac :·--.u __ rwał i' .s~?irzaws'iY"; t!li ' obe·CtJ1t~. ·a,ni · jednego~- .~:' teraz :ma:cte ~. iest ;ich st?sow~ć w tym wypadku„. Civ p::ino-
s1ę ·od w~zelk1ch wyJ~smen. o_odt:z.!m~ l ~o~a:ł : P,O chw1h z 6b.urzenretrt: dwuch„. . . _ . . _ .. ~ _ . . . . . .. · ; w1ę mme dobrze rozumie ja?"' 
j;1c raczeJ tę koncepcJę, ze upiór 1est iuz · • Przepraszam, Ja żadałem tylko Naczelnik Farber rówmez nastawił 1 (Da.lszv ciąz n<istani ) 



ra1łt1czne 
zeczywHcłe 
dealne, 
ocne, 
lastycine 
enomowane 
chranlające 

·· ... ~~~ -·· 
+- antvsepłycznle *J)reparow. I 
«..łldać t:Ylłlo prezer.watrw 
„PRINEROSu . 

Do nabycia: · · 
Pedumetf~: I. DRUCKER P 

Zswadzka 11, 

LECZNICA 
UKA.RZY SPf!CJAUStóW 

· I OADINfT DU4TYSTYCZNY 
PRlY GÓRNYM RYNKU 

PlotrJławsKa 294. teL 122·89 
(przy prnrstanku tramw. pabJanlck!ch) 
C'lynna od 11).ef rano do 7•eJ Wiecz 
w nJedz:lele i świeta do Z.d OO pot 
w~vlłlle SPecialnokl I dentvstyka. 
Kapldt 'wletlne. lamoa kwarcowa, 
·e11:1tryiacta. Roertti;en, stczeolenla, 
aaadzJ (mocz-u. kału. krwi, l>lwocm. 
1VY'dtiełln ltd.). OperacJe, opatrunki. 

Wizyty na miasto, Poractill 4 zf. 
Porada denł~st:vczna oru werrerofo. 
lkaU dla chorób skórn:vd& ł welie· 

l'Y c:tn:vch 
3 złoie. 
Dekt61 

j 
' • 

I'., 

P. Klinger Dok•6•. 

:!:0~~zrrt:~r~~::~;1W.ołkow.Y~~1 
krwt I wvdzielin. PrZYlmuie oodzlennle Ceaielnła„a ·2& 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i j Telefon 1.26-87 
łwłota od .IO do U. Odduelna· poc::ze-

1
.s„ecfallsta chó 

bima dla 1>a6. · · ·rób skórnych. 
Od 1-J w LeattkY <Pl.otrkctnka 62) I wenerycżnych 

Przeciw chud_ ości! j · 1 ~:::~1!er:!~ 
· kwarcową. 

.„ 

Jllilośt ... fsał ... 

• 

„PRAWO ł1ĘZA" 
z najpiękniejszą parą kochanków 

. Billie Dove i Rod. la Rocque 
w rolach głó*riych 

OD JUTRA 
„ .„ 

w T. ś. ,,CASINO'' 

1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

.,,SPLENDID'' 
Haru towicza 20. Narutow:cz: ... 20. .ag• miesiąc 

._.. OSTĄTIUE Drłl! 

• I ' 'l' > • ;,( „ ~ ·-. o • o> J 

~ 
~ , 

ut;vwa~ nalęty llaszeir;o WY"Próboiwa- przylmuie od " !!odz 
nezo od lał 1>r()Szka odżywczego ,,Ple• S-'2 i 5'-9 wiecz 
tusan". W krótkim czuie znacz.nY,wbłedi. i :św~ęta -.,~„t · 
przyrost wagi, kwltnacy -wyglad l D.eł- Dla pań .od 5 ::... 6 
De kształty ciała. Wzmacnia r6wn!ei do dzielna ,• P,ocz~k, 
trew l nerwy, Polecony przez le.karzy · ' · . · 
I prof~orów. 1 pudełko 6.~ it, 3 PU· Dr med ' ' · 
del.ka 15.- zt . . I • · • 

lPIBWHl~EY BłlłlZEłt. 
or. Oebhard :r~:::~sk. oddz. i1; ft.j~Wiotiki · 
R .TIJPEl lipecjails~a cho 

rób skórnych 
• wener,icznych 

Szkolna 12, telef on 118-28.1 i moczopłe<t~wych 
Przyjmuje od 6-9 wiecz. I uLAndrzeia5 

TeL 159-40 

„japońild blaty bez'· 
Z4PMll NATO&UNUiO 11.ZU 

Przyjmuje od S-11 
i od S-9. 

w 11\edziele- i święta 
bd 9-t · . „ 

Oddzielna pocze
kałn.ia dla pań , 

j ' 

Dr. med: . 

z genfalnym 
aktorem 
i śpiewakiem l\b JObSDft'em 

w roli glownej. 

_ PONADTO: · 

I) ABE LYMANN z swoją orkiestrą jazz-
bandową z New-Yorku 

2> ŁOWIECTWO w POLSCE. 
' Ceny miejsc na wszystkie seanse żł. 1, 2, 3. 

Dz i ś 3 seanse o godzinie li.45, 8 110 wlecz. 

PUTOWW .~ 
NaPUMY ł 
WODY 

m HVDU 

PUD88 
' ~l. Biner~~l naprawę 
dŁ~1E~ Resorów ·· Samochodowych pe+1u m&łJ4 

~Ga tl'~OBAW~ . weneryczne elek· uskuteczriia naJs.zybcleJ 
troterap;a; 

z•• I 

Przedsiębiorstwom, które 
prag11a mieć codzleii bilans 
przy zaoszcządzenlu pracy 

i czasu polecam 
zaprowadzić nowoczesnll 

. przejrzystą 

·:::;KSIĘGO W DH ::s~~ 

,,RUF'' 
PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
kddes!o przedsiebiorslwa w kaź 
dej chwlll możliwe. 

Blibzych informacji udziela 

O. R. PFEIFFER 
przedstawiciel na Polskł 

t.ódi 
Kopernłka (Milsza 57), 

Tel. 166·83 ' -
REORGANIZACJE 

Zaprowadzenie tet innych 
metod. 

Kontrola ksiąg handlowych 
Sporządzanie bilansów 

orzeźwiaiaca. 90 1>roc. woda kolod
ska. niezbedna na balu. w podróży 
I J:>Q zawodach sporto~_y_c_h __ _ 

. LUSTRA, TRl=:MA. 
Wsze11cie urządzenia bufetowe I 
wystawowe, szyby santochodo· 
we. Qrawirowanle na szkle. Mro 
żenle szyb• wJtraźe I wszelkie ro
boty w zakres .s:r.ldar.sfwa wch<1dząc. 
wykonywa tanio. fachnwn i nybko 

PIOTR TANDECKI 
Łó.d~ 11 Listopada 63 (Konstanty· 
nowska) 

Dr. med. 

J. Sadokierski 
ałomaloloa 

..:„ irurgJa szcz~k, lamy ustnej 
ptastylra, 

regulacla z~b6w, 
rentgenodiagnostyka 

ordynuje ;.;-7 
PIOTRKOWSKA 164 

Tel.127·83 

Lmnirn SHIIH 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologicznJ 
D·ra S. KANTORA 

dla leczenia chorób skórovch 
wenerycznych i moczopłciowych 

Pr:r~uje8°~~e-;1;~° Fabryka Resorów Samochodowych 
PORADtł·IA · ''·· vi .u~~ olł lO-l

2 Alf red H'ERMAN s ICllCESZ otrzymać .posad~-. Mus-lsz 

. wenerologiczna t ·.~·ókt6r ~· . Ł , ·d, s· 1a-· . I 62 139 13 Il I " · ~~f~zy;r~~~~~alaS'1e~~1~wfco::.spw~~~ 
Lelłarzy-spec1" alłst6w !I~ nno· \lłf l o z, 1eou1ewicz-a te . • ' -u e POuW. szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyucza}• g.' .ft~ listownie: bu(.halterii rachunkowolcf 

.. z· awadz1.ra. ·l. . · Stale na składzie resory nowe oraz pojedyńcze pióra kupieckiej, korespondencji handloweJ. 
a specjalista chorób · sten f" k" h dl p k Il 

' Czynna od 8 rano do ' wieczOr. akl)rny.cb, wene~~z (lagi) różnych marek, jak: Ford, Chevrolet, .Tatra, Essex, grafff~r;i~~n:~aun~ n;a~z~~ac~~wt~wa~O: 
Od tt-12i 2-3 przyimuf• lekan-kobieta ny~~ 1 moczopłcio· Citroen, Whippet, Morris i wiele innych znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

W aiedz.iele; 6wi,ta od 9-2 pp. . wych \niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
Leczenie chorób: P iolrkowska70 --------------------·----------- polskiej. Po ukończeniu świadectw a. 

Wen•P»Un1tch, moczopłclo~h ! (tóg Trau~utta) I 'li • I ZądaJtte prospektów. 31 

Badaniekrw! ~.:,,~~reu=c:;.yµli1i~er, Priy::-u1:
8

~:
3 

8.3o'' ' . 1·e'tl·imJ ~'w·1etlne ·W ·~if~ll K1l~1·1wJm - 1

UDZ!EL~M -lek~ll matematyki. Jezyka g001ultacje :c neurolo~iem i .urololli•m do 10,30 ,ra.1110, od 1, • 11lem1eck1ego. P10trkowska 103, m. 37~ 
GabiGeł światło-leci;nlczy . do 2•30 ·pp„ od 6 .„ „ i 30. J.. 

Opddzief::md;,~z~~a~~:ł:i. kabi~ ;ti~i:~.b~E::i~! „ · Na mocy koncesfi. wydanej przez MAGISTRAT m. ł.ODZI urządzamy .„llil I~ D~R0.,l~aEnD.~r ·11 SwMvno~vKczlaNm Cinal 

ora a z otę. • poczekalnia dla paó - reklamy świetlne na dupatb miejskiego .· parkanu, I' G 

~ 
\ · KARNAWAI. - l A Hf AI K ft n:aczaf"ce.to Ogród Kole1"owy ze stron ... ul. Narutowicza, Kilióskiego i Skwerow• ' I • t t . lk' b„-

T • VQ"'.\<WKR ford sprzedam na cho- .. „1 „ 5 , ._ Dzlclna9. ao· mkrve~wl!deam1swvk1'~hUI', ftAOi>~ 14 C I · Park Kolefowy znajduje się- przy samym dworcu, między trzema najrud. ..,._ 
~~~37. ~on. C~~~- rc>k t

9
30. elieJsl moskiews'-i·~go - tiwsZ@mi ulicami naszego miasta. · ~ . T l , 1.: męskich. dz ec1n-

... "' - Reklamy · świetlne, wykonane naiestetycz.Ue!, oświetlone będą Q '· ~ I e • 12• -98. nvch oraz uczuinw, 
J\L. OOA panię:nka ukąń.czv.wszy ku~s . ko:;dr;::~;m _

1 
2.n1roku w przec i ztiJlł całei nocy, l powrócił D. KART OWSKI 

buchalterJI, piszaca biegle na masllYllle . . · Reklama 'wiellna Jest tania I celowa 
1
• Caorobtt skorne Piotrkow•ka 126, 

po$zukuje posady za skromnem WY,· leN:c11 gry ....;;.;,._ _ j weneryczne I 

1 
te l. 115·•6. Pr.zyl• 

1.:.~~!~~~~J:!~'." 11o odm ~;~:~f'~ · li-. •---'-· _·_-•_o __ s_1e_r_11 __ 11_1_a_. llr. t, tel. 120·77, 1H-58 • ( ,0'::;~~~~
1

~~:. i'ę ;-. 
-.. ·~,_ ,,,..,,:;!;:~~-~- _ .... 

' 
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Polska ma grac z Danią Budżet na cele wychowania lizycznego 
Kalendarzyk mie<łizypaństwowych me • 

czt1w tilłkarsklch reprezentacji Polski ZOS«ianle zmnieJSZODU 
prlew!dywal spotkanie z jedenastką W dinl.u wczorajszym sejmowa komi- cofał. 
\Vłoch U' dnlu 18 maja r. b. Obecnie Włos sja ju<lżetowa w czasie głosowania nad Nie Jest to Jeszcze Sl)rawa przesądzó
kl zu.'l;\zek piłkarski z powodu braku ter poprawkami do budżetu Min. W. R. I O. na, gdyż niewątpliwie przy trzecim czy
minów odmówił. P., skreśliła na wniosek referenta posła tani.u ewentualnie na plenum sejmu kwcr 

Jak sfe dowladuJemy, Polski Związek Wcsćhlera (Piast) 1.500.000 z.ł. z fundu- ta wspomniana będzie przywrócona. 
Pilkl Nożnej wystoso\vał am1logkzną f)ro sw na cele wychowania fizycznego. Ubolewać tylko nalety, że kwestie 
pozvcje do Duńskiego Zw. P. N. PZPN Wniosek posła Korneckiego (Kl. Nar.) tak poważnego znaczenia - ·Jak wychow. 
znpropc}nowal termin uprzednio podany o skreślenie 4.500.000 upadł, poseł Paw fizycz. - nie znajdują należytego z.ro
Wtochom. t. J. 18 maja. lowsk! (Str. Chłopskie) wniose-k swój wy zumienla w pewnych kotach poselskich. 

Walne zebranie 
P.h S. Burzy 

W myśl § 24 statutu, Zarząd Pabfa· 
nlckiego Klubu Sportowego „Burza" VI 
Pabjanicach, zawiadamia SwYCh człon
ków, żre Doroczne Walne Zl!romadzenie 
Cz.łonków Klubu, odbędzie sle w dniu 
25-ym stycznia r. b. w lokalu Majstrów 
Tkackich w Pabjanicach przy ul. Kiłiń· 
skiego nr, 5, w 1-szym terminie o godzi
nie 7-eJ wieczorem, zaś w razie nieprzy 
bycia dostatecznej ilości członków VI 
Il-im tenninie o godzinie 8-ej wieczorem 

T+s u RN I E·=-J .... wd2illa:tiit"Rif@ p-I Ł. KĘ Ko s z y K o WĄ {)o'i:~:1e:i~e~~~o~~~~:zi4:,~'I~: 
:r~~~:i~~~~~;~jęi~~ ;1~~~1~~~~ 

o pulior „~xpr«!8SU Wiec~orn~!lo" . P. ~) 8ś2~~~danla: 
R k d • J r r d • ł • J • d ł • • a) Zarządu, e or owa 1 osc ruzyn zg osi a się o urn1e1u h> skarbnika. 

• · c) Komisji RewtzyjneJ , 
Inicjatywa „Expressu Wieczornego" J § 9. W razie niestawienia sie wyzna (Uwaga: Oospodarz zawodów włtnlcn d) Kierownika Sportowego. 

zor:.!anizowania turnieju w pilkę koszyko czoneg-o na zawody sędziego w ciągu 15 dostarczyć najmniej 2 piłki odpowiednie 4) Dyskusja nad sprawozdaniamf ł 
w~ zo~tala w ubiei!łym sezonie podjęta; minut po 15 mi111ut po wyznaczonym ter do ~ry). . udzielenie absolutorjum ustępującemu 
prz.ze Związek Gier Sportowych. Turniej minie kapitanowie drużyn wybierają na § 12. Na gospodarza zawod6w katdo Zarządowi oraz Komisji Rewizyjnej. 
koszykarzy o puhar ,.Expressu rozegra- l sedzie1to jedną z pośród obecnych na sa raiowo będzie W}'znaczony Jeden z kłu- 5) Wybór nowych władz klubu na r. 
ny w uhłe!ltym sezonie był wiclktrn sukce Ił osób, przyczem plcnvszeftstwo mają b6w którego drużyna w danych zawo- 1930 - 1931, stosownie do§§ statutu (no-
sem sporU1wym Łodzi. sędiziowie zrzeszeni w ŁOZOS. cl.ach będ·zle brała ttdiz.iał. wego). 

Do turnieju zgłosiła sle rekordowa § § 13. Gospodarz zawodcSw wpłaca do 6) Wnioski ustępującego Zarządu. 
llo~ć zespołów, a same roz~rywki to- „ 1 ~· D~użY'.lę karze się „walk - o~e- chód brutto skorbnikowi ŁOZOS naJ.;. 7) Wnioski członków. 

tcresowania. mkoW1, jeśli druzyna · 1) ole stawi się wodów. Skarbnik ŁOZOS po opłaceniu Wnioski należy przesyłać przed Wat.. 
cn·fy s!c pod znakiem ogromnego zain-1· r:m ~.JO 1 zalic~a si~ wYl?'raną prze\;, w póżniej w ciągu trzech dni po odbyciu za 8) Wolne wnlioskl. 

Ze WZJrled:u na dtttą 110~6 w.;potów n~. zr ;od.Y ~c~l)e lub spó~n! się śwfęł fu! kosztów i po potrąceniu procentów należ lnem Zgromadzeniem na ręce cz.łon ka Za-
1 braku w nnsum mldcle odpowiedni;;h 1 ~iz mm~ • samowo me opu c . nych ŁOZOS rozdz.leli oorostały dochód rząd1• n. H. Llebscha, zaś w d·nlu odby
sal do zawodów turniej nie mógł być u-\ 1sko w cz~~1~ ~ry, 3) Zdelmmple~ule sw6~ rr.lę<lzy kluhy biorące udział w zawodach cła W. Zi:rromadzenia urzędującemu se-
koń1.:1.0ny w odPQwiednim terminie, a że 1 Skład pomzeJ. 4-ch zawodników. 'N~zalez w d::inym dniu. kre.tarzowL 
na przeszkodzie stanęły rozgrywki o 1 nie .0 d powyzszych kler. wyd~. O. I D. § 14. Wszystkte Sl)rawy sporne. kMre 
mistrz.ostwo Łodzi, związek zmuszony moze zastosow.ać ~Zl?'lędem druty~y k~6 powstaną w zwiazku z zawodami o PU- MB"ZB pinn nongo1111 
by~ przerwać turniej o puhar „Expressu" ra bez usprawiecf,fnvfen.la _nie stawiła się '1ar „Expressu Wiecz." I n.ie są prze\vi- l'I U ~· f' W 
W mioJzyczasfe cały szereg zespołów na zawody, grzywną 1>1emężną. dziane statutem. przepisami PZGS i ni- 0 mistrzostwo Łodzi 
zlikwidowało sekcje gier sportowych, a § t t. Dostarczenie sprzętu JX'łrzebne j niejszym regulamilTlem, bę<fą roz~trzyga 
na kh miejsce PQwstaty Inne drużyny, go do przeJ)'rowad1,enia zawodów. jak , ne przez wydział Gier f O:vscypfiny w ZO.I. Sala V.M.C.A. 
'\\'ohec czego na St>~Cjalnle zwołanej kon również zorgainizowanle porządku. l ka-ł' pierwszej oraz Zarząd ŁOZGS w drugiej Y. M. C. A. li - Hakoah Il 4:6. 
fercn~Ji klubów postanowiono, tmieważ- sy należy do ~ospodarzy zawodów. Instancji. Y. M. C. A. I - Zjednoczenie I 2:8. 
nić d<>tychczasowe spotkania i rozpocząć ..: Sala Kadimach. 
turniej o puhar •• Expressu„ na nowo, Oratorium II- Zjednoczenie II 9:1. 
s}·stemem olimpijskim. l'6 ~ .li) „,orQ'!!!LO„'Qe.I• „, 6Jod8!1• Oratorium I - Kadimah 4:6. 

Turniej o puhar „Expressu Wteczo- J-1. ~. , • .„ '7JW 8JV'7ff •w ~! ;re, Sala Widzew. Manufak. 
rowego„ rozpocznie siew dniu 1 lutego lnderesuJqc:e ttrg sporiowe odb-:dq ttasmonea Il - Widz. Manuf. TI 9:1. 
r. b. I ~dihywać się będzie w obszernej Si.- W soboi„ Hasmonea I - Widz. Manuf. Il 9:1. 
sali Ł 1 SG. _,, _,,. · I 21.1. Sala L. K. S. 
. Usta klubów, która zgfostra się do Jak Już „Express" donosił odbcdzi~ I łcczneJ ujrzymy słynne lekkoatletki t. K. s. 1. _ Zjednoczenie I 5:5. 
turnieju przedstawia się następująco: się . w nadchodzącą sobotę w Łodzi I Konopacką - Matuszewską. Woynarow L K. s. _ Oratorium I 5:5. Absnilvenci, ff akoah. ff. K. S., ff asmo , wielki turniej gier sportowych z udzia ską i Malanowską. s 1 y M c A 

I • d k k A Z S O odó 
3 

a • • • • nea, Ka<limah, ŁKS, ŁTSG. Orle, Poz- tern rużyny mes iej i ieńs iej . . . rganizatorzy zaw w opraco· y M c A. I M k bł I (Z I ) .., 8 I I Ob k A Z S ł I k Ó d 
. . . . - a a g erz ": . 

nańsJ.:i, Sil a, Strzelec, Trilzmf, TUR, Wi- warszaws dej. o . • -u sto ecz- wa i starannie program, t ry prze - Y.M.C.A n _ Kadimah 11 6:4. 
dzew. ~~Ks. i Zjednoczone. nego w turnieju wezmą udział zespoły stawia się nast<;pująco: E:ala Sasmoncl. 

Jak widz!my, o nagrodę „l:xpressu" Pozna1iskiego i Ł. K. S-u. SOBOTA: godz. 16.30 siatk. pad A. Hasmonea 1 _ Hakoah I lO:O. 
uble~ać się będą najleosze zespoły ko- Zapowiedź przyjazdu ·do Łodzi drul Z. S. - Rodzi1na Wojskowa Hasmonea I _ Makabi (Zgierz) S:Z. 
szykowe w naszem mieście, tal{ ie rywa I żyn A. Z. S-u stołecznego, wywotata godz. 17-ta siatkówka panów A. Z. W dniu dzisiejszym 0 godz. 6-eJ ł 
lizacja zapowiada się ze wszech miar in , w sferach sportowych nasze~9 miasta S. - Ł. K. S. 7-eJ wieczór w lokalu Hasmonei odbę-
ter~suiąco. Ponieważ rozf[rywki odby- ' .

1 
kolosalne zainteresowanie. godz. 17.30 koszykówka tet\ska A. d~ się dalsze mecze . ping-pongowe 0 wać się będą systemem puharowym, spo- A. Z. S. przybyWa do Łodzi w naJ- Z. S. - Poznański 

dziewać sle należy licznych niespodzia- ! silnieiszym składzie z taklem! łlazWł· godz. 18~ta ko~zykdwka męska A. mistrzostwo Łodzi międzv Hasmonea I 
nek. które nlewątoliwle spote .l!tt.fą zain- skaml jak Malanowski. K01trzewskl na z. S. - Poznafi~k i ' - Oratorium I oraz Hasmonea I -
teresowanie sze·rszvch mas turniejem o czele. W zespole żeńskim drużyny sto Zjednoczone I~ 
puhar „Expressu Wieczorneg-o". 

Regulamin roz~rywke o puhar ,;Ex- Dz~i na boisku 11.K.S. 
odbędzie się mecz hokejowy 

prec:c:;u" orzedstawia sie nastęnująco: Ł. T.S.Q. wystąpi I rtiema śniegu! 
§ 1. Ł. O. Z. O. S. orzyst,,.'luje w 0-1 . h .J M• t t r / S d k" kresie zimowvm 1929130 do przeprawa- do mistrzostw ligowvc w u.o- n1s rzos wa 1 ·• · •• po zna rem 

dzenia zawodów w pitke kosizykową na tychczasowym skladzis zapytama W dniu dzisiejszym odbedzie się na 
sali o r-11ha'T „Expressu Wiecrorneg-o". I d Jak nam donoszą, północne iłmowe boisku Ł. K. S. mecz hokejowv między 

§ 2. W rozi:rrywkach b1-0rą udział mes Prasa warsz~w:ska onlosła. te gra- fgnyiska wyznaczone na czas od 12 do drużynami Ł. K. S. i Oimn. im. Naru-
kle drnżyny klubów, które są c~łonkami I cze B~lfaf!l ł Kon1gl - obrońcy Hakzo- 1 1.u.teR"o. w których ma brać udział rów towicza (dawn. Tomaszewskiego). Po
Ł. o. z. o. s. i zgłosiły swój u<l·z iał do 1 ahu. bieis~iego pr:i~~szą s.le do Łod I. nleż I Po!S'ka, mają być odwołane, Jak z czątck zawodów o godz. 3-ei. popołud
roz.g-·rvwek 7.J:rodnie z komunikatem wvdz. I gdzie zasilą sreregi hgmye} drużyny .Ł. dobrze poinformowanego tródła donosi nlu. a. ·1 o. Ł. o. z. n s. nr. 60 p. 6 z dnia T. S .-o. Jesteśmy upowazmenl do stwier znane szwe<lzkłe czasopismo sportowe I Ł. K. S. zamierza w nadchodzącą 
5-gn stycznia 1930. d~ma, że cała ta wiadomość Jest zupeł- „ldrottsbladet" z powodu panującego 

1 
niedzielę rozegrać spotkanie z kombi· 

§ 3. w roz~rywkach 0 Pllhar obo- me pozbawiona prawdy, I kierownlct~o ciepła w SkandvnawJI I ponieważ na nowanym zespołem A. Z. S.-u warszaw 
wlazuią prz.Priisy oficjalne PZOS. (, 1Piłka bi~fo - czarnych 0 tern ~op!~ro się ®wie dłuższy czas nie zapowiada sio zmiana 1 skiego lub z reprezentacją szkół śred-
Siatkowa i Koszykowa"). działo z prasy warszawsk1eJ. temperatury. I n.ich w Łodzi. 

§ 4. Rozi!TYWki pr7.eprowad7.a się sys- ŁTSO. narazle n.ie priewlduje tad- Na półwyspie ska,ndynawsktm dotych Drużyna hokejowa Ł. K. S.-u roz-
temem puharowvm. (t. zw. olimniiskim) I nych zmian persona.Jnych w drużynie li- czas nie byilo prawie wcale zimy, to tez 

1 
grywać będzie spotkanie o mistrzo

t. j. w ten sposób, że drużyna przegrywa 
1 
gowej i. ma zamiar w l!rzyszJym sezonie· sz.ere~ bardzo poważnych Imprez spor- stwo klasy B. w okręgu warszawskim. 

jaca zawonv automatycznie odpada od wystap1ć w tym składzie. któnr wvwal- towYch trzeba było odwołać. Nfepewnem "łlNNINitll~~----8~. daJqvch deir. czyl Ligę., jest także urządzenie na·rcłarskłch I~- "' wv 
~ s. Puhar zdobywa ta <lrużvra. któ- rzysk FIS, w dirui:rlej połowie w Norwe-

ra do koń-ca rozgrywek nie poniosła ani Terminy mistrzostw gjł. Obecnie w Holmenkollen nie odbywa 
jedne.I porażki. kolarsk'ich ją się żadne imprezy z powodu braku 

§ 6. Drugie miejsce z,dobywa ta d'111- śniegtJ. „ · 
tyna która grata ze zdobywca. puham . Austrja zwycieza , 
ostatnie zawody całego turnieju o puhar, , Związek Polskich towarzystw kotar . . . 1 ~ • 

§ 1. Drużyn.y biorące udział w roz- skich ustalił ju~ terminy k.ol~rskich ml- w tur'!unu o mrstrzostwo. wu!ta 
grywkach winny ~tawić się w kostju- ~ strzostw: Polski w rok~ biczącym. Szu W p1erwszyn:i dr.lu tu:m~ju ping· 
mach na miejscu zawodów na 5 minut · sowe mistrzostwa WoJ~wódzk1.e roze- : po~(!owe~o o m1str"~stwo. świata Au- 1 przed wy1nac7.oną ~oda:iną rozpoczęcia 1 grane zostan_ą ~vszystk1e w dm~ 22-go, strja pokon a~a J?e~vm.e Niemcy w sto- 1 gry f ocrek!wać sędzieg-o. I cz:-rw.ca, za~ m:st r_z.os!wo Polski odb~- ; sunku 5 :2. T?r.rneJ, pm;~-pongowy, któ-

§ 8. Ore rozpoczyna sędzia punktual 
1 
dz1e się na Sl<1sku 20 hpea. Torow~ m.- ry od!JYWil się w Berlmle, wy~olał w 

nie w wyznacznnvm termini-e orzez wY- 1 strzostwo Polski ro'l,egrane zostanie · 29 tamte. ·s: ych kołach sportowyc11 koJ.0..1 
dział G. J D. ŁOZOS. i czerwca na torze WTC. na DJnUa.ch. 1 salne zn.int :: rcsowr.nie 
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Zbrodnia z roku 19Z6 
111ufiruia prze:1: pofi,;i~ 

lipsflq 
. Lipsk, 23 stycznia 

laaresztowano tutaj za zamordowa 
nie pewnego ucznia ślusarskie2"o Lutza, 
który w czasie śledztwa przvznał się, 
ie winny jest również zamordowania 
13-letniej dziewczynki w roku 1926 .naz 
wiskiem Heleny. Po dokonaniu na niej 
gwałtu, zepchnął ją Lutz do rzeki. Kie
dy tonąca próbowała sie ratować i do
płynęła Już do brzeg-u, Lutz koonął ją w 
.gf owę i deptaniem po palcach chwyta
jącej się brzegu uczcnicv„ zmusił ją 
ponownie do zanurzenia sie w fale. Nie
szczęśliwej matce poradził Lutz, aby 
szukała jej na polach. a nawet sam cho-

, <lził z nią po okolicy prowadząc 
w wręcz odmiennym kierunku. Lutz 
obecny był również przy wyciąganiu 
ciała zamordowanej z wodv i nawet 
sam brał udział w pogrzebie. 

Pustki na Rivierze 
- sft11f~ieD1 firoc:fiu eieldo;.. 

n>eeo n> .llD1erv,;e 
Paryż, 23 stycznia 

Ostatni krach g-iełdowy w Nowym 
Jorku odbił się niezwykle silnie po euro 
pejskiej stronie Oceanu. Riwiery fran
cuska i włoska świecą pustkami: doro
czni goście - amerykanie - nie zjawi
li się w luksusowych hotelach, wspa
niałe apartamenty i wille stoją pustka
mi. 

Również I wielkie mag-azyny mód w 
Paryżu odczuły ten krach: księżniczki 
dolarów nie są w stanie wykupić zadat 
kowanych toalet, a niektóre znowu wy
rzekają się swvch zakupów z powodu 
niemożności optacenia ceł. 
. Po raz pierwszy od dłuższeR"o czasu 

n.a rywierach może się ukazać średnio 
zamożna publiczność tubylcza francus
ka i włoska, korzystając ze spadku cen 
hotelowych. 

~oiq si~ PODUfl 
ł oddafq ie oerodo111i so

ołoeic:•nernu 

fil • ·-·---. . 

· nunf :;ifJro niar%U nu morzu - . 

Na pokładzie francuskiego parowca ,,La Martiniere•', przemaczonego do przewo
zu francuskich przestępców, skazanych na ciężkie roboty, do Cayenne oraz na 
wyspę Djabelską, wybuchł w drodze bun t, który przybrał niebezpieczne rozmia
ry. Przestępcy rozbroili już kilku dozorców, gdy użycie sikawki parowej zdołało 
ich nareszcie zmusić do poddania się. Na zdjęciu: t>rzestępcy na pokladzje „La 

Martiniere" przed odjazdem z Marsylji. 

jolfza 
·n1ernł<'cf:q ftrólooa 

picAno'd 

~ ... t ,, t ., • . DORA NITVKOWSK.(. . I azar DJ a f! ~r I morrem llr~vc„vnq 18-łetnla obrana Obecnie w Nlemczecb 
DiCJ,fliej lzaiasl.rOJU 'królowa plęknoścL · Zarówno nazwtsko, 

Jak tet wysdad Jej zdradzała. te ta-"mtss 
Oennany" Jest właściwie.„ polką! 

ff'cl!łer~fta ftr6to..G 
lffdrao'd 

Warszawa, 23 stycznia W Londynie zn~szczył ogromny J>Oiar szereg domów. Ogień wybuchł w atelier fil-
W obawie zawleczenia do Polski pa- m~we~ pod~zas zdjęć i vry~ołał pan~kę wśró4 artystów! którzy w ,kostjumach MISS HUNOARJA 

puziej choroby, · ogród zooloS!:czny ·w uciekli na ulicę. Na szczęsc1e oby.Io się bez ofiar w ludz1ach, natomwt straty N W b b M' rJ p · 
Warszawie otworzył specjahi<t sra.:ję materialne są olbrzymie. . a ęgtzec wy. rano p. a ę. ·~ 
kwarantannową dla papu~. Do tej chwi!i Na zdjęciu: zgliszcza ateher filmowego. do reprezentowama Węgier n~. mlęd~f'", 
około~ papug zwłuno~1 pryw~ncl ·~~~·-~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~~w~ konkur~e ~ękn~cl w~ 
oddano już do zartądu J~roc;u, który . de Janeiro. 
poddaje papu~! 5-dniowcj kwarantan
nie I opiece weterynarza. Dop!cro po 
tym okresie czasu pnnu~i oddawane 
są.„ nie właścicit:f•)m, ale lokowallt w 
klatkach ogrodu zoologi:z:Je!!o. ~<lyi 
nie zdarzyło si~ jeszcz~. aby właścic:el 
papugi chciał ją odebrać pu kwaran
tannie. 

W ten sposób o~ró1 zoolog:czny 
zyskat ostatnio k!ikad1.i:!si.\t koluru
wych ptaków. 

Tajny skład broni 
pod podłogą w domu ludowym 

Sosnowiec, 23 stycznia 
Policja pawiatowa w Zawierciu otrzy 

mata poufną wiadomość, ie w miejscowo 
ści Pilica w budynku domu ludowego uk
ryta jest większa ilość broni palnej. 

Przeprowadzona rewizja dała niespo
d:iiewane wyniki. 

3lrief s«.e o6rod fiontresu 
euc.liorusiu~zneeo 

W skry·tce pod podfog-ą znaleziono 
większą ilość karabinów wojskowych no 
wego typu, oraz amunicję. Według wszel 
kieg-o prawdopodobieństwa broń ta na- • • . LEMOIONE. 
leżała do organizacji antypaństwowej. Historyczna KARTAGINA obrana Z?Stata _Jako mie1~ce obrad kon2resu eucha: znany lotnik francuski, ustanowił DOW) 
Ze wzg-lędu na toczące się śledztwo, rystycznego w roku 1930. Na :z;cljęcm: ru!DY s~arozytnego amiiteatru w te1 rekord wys<>koścł, wzniósłszy sle do 

Ół t ą W taJ·em I słynnej mieJscowosci. I ll SOO tr ~~~ y sprawy rz~ane s •••••••••••• 4lł„, xxxxxxxxxxxxxxxi . ' m • . . 

Prenumerata·'~ ~odzi _z.90 miesfę~znie.-Zam:eJscov:e ~.50 ~ł. Oałoszen1·a· ZWYCZAJNE: JZ gr. za Wiersz milimetrowy (na stronie 10-s~paltJ 
· micsięczme.-Zagramcą 5.60 zł. miesu;czme. h • W TEK$CIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. (na stronie 4-~zpaJt.) ========= Odnoszenie do don1ów 40 groszy. NEKROLoOI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. z~ wiersz mil. (na str. 4-szp.). Z~ręcz i 

Redakcja I Adm'nistracja, Piot;kowska 49, Gedziny przyjęć redakcJi ~-- za:1lub. po tekśc!e IO zł. Za mi~jsce zastrzeżone specjalna, do.piata. Zamiejscowe o SO pro~ .• za-
:rclcfon Administracji 1.22-14. - - - po poi. Rękopisów niezam.JwiCJoo graniczne o 100 orce. droieJ. Za terminowy druk ozios.zei administracja nie odpowiada. Drobne 

-=''~-I~cdakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 n~ch nie zwraca się. -:- - - 15 groszy. - _ Najmniejsze zł J.50, poszukiwan:e pi:ac~ 12 grosŹy, n~imniejsze l.ZO. -. , ~1 • 

Za Wl'_da.wulcjwo „.R~publioka" sp. z o~r. odpow. Władysław Polak. w drukarni •• R~publiki" sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. '.' ·- Redaktor . oapow. Jan Grobelni~ 




